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Min. Skrzyński o pakcie 


jedna z najważniejszych konferencji aljantów. — Zamiast komitetu. 
sekcja dla spraw kresowych. — Uposażenie emerytów nie może być 
zmniejszone. — Wielka katastrofa kolejowa pod Rogowem. 


Lis mykifa. 


Lwów, 25 marca. 


Lisa myki!'ę, świeżo w Genew. e 
poturbowan:go mocio, już napo“ 
wrót widzimy przy robocie. Mistrz 
obłudy, przebiegłościi gwa tu nowe 
czyni wysikj, by z sytuacji «la 
nie.o na og'ł niekorzystnej chw- 
lowo, wy ść z trumtem. Świadom 
dobrze, iż w Lond„nie mimo wszyst- 
ko liczyć może na mniej lub wię- 
cej wydatne, jawne lub zama: ko- 
wane popar.i?, używa 'ej drcgi. O 
poprawienia swe sytuacji. Postarał 
się węc by z Londynu jemu dy- 
ktowano pomysły : kombinacje 
przezeń sformułowane. Gra kome- 
dję posłusznego wykonawcy cudzej 
woli, narzucając własne swe kon- 
cepcje. 

Po oświadczeniu przez rząd an- 
gielski, odrzucającem już stanow- 
czo protokól genewski, wyłonił się 
dylemat: albo rewizja protokołu 
lub gwarancyjne propozycje Cham- 
berlaina. Propozycja niemiecki in- 
spirowara przez Londyn (prawdzi- 
wie kukułcze jajo, wracające do ro- 
„dzicielki) rozstrzygnęła na korzyść 
Chamberlaina. Oto pierwszy zaraz 
sukces niemiecki: za>omocą zrę- 
cznych manewrów rozstrzyganie o 
sprawach, do których teoretycznie 
mieszać sę Ni mcom nie wclno. 

Jakież to były owe propozycje 
niemieckie? Ujęły one w f>rmę me- 
morandum szereg pomysłów — tych 
bowiem Niemcom nigdy nie biak, 
gdy idzie o mącenie wody. jeden 
z nich odrazu odsłonił istotną ten- 
dencję memorjału: Niemcy zapro- 
ponowały utworzenie zachodniego 
paktu swarencyjnego pemiędzy 
Anglją, Francją, Bzigją, Włochami 
ì Niemcami jako rękojmi bezpe- 
czeństwa. Oczywiście niemieckiego. 
Bo inaczej tego rozumieć niep: do- 
bna. Pakt pociągną!by za sobą na- 


tychmiast demilitaryzac ę R nu, t. j. 
o w.bodz:nie t j strefy cd załóg 
ententy, a równoc eśnie pozosta- 
wilby Niemcom — o co im w tej 
chwili przedewszystkiem idzie — 
wolną rękę na wschadzie, Można 
t:ż bez cbawy o zawód, przepo- 
wiedzieć, że uż w kilka miesięcy 
p> uformowaniu się prep nowanej 
przzz Niemcy straży bezpieczeń- 
stwa, m elibyśny tu, w Polsce, 
Niemców na karku. Trzebaby jeno 


póty czekać, póki nie porozbijaliby 
ściin swych zamurowanych, t-j- 
nych magazynów i nie powyj.ic- 
w liby zapalników armatn ch z pu- 
szek na m rme adę. 

Oczyw ście Niemcy byty za o- 
siroźne, by propozycjom swym na- 
dać konkretuy wyraz. W ich me- 
morjale w.zystko mgłą przysłonię- 
te. Ciche porozumienie z Anglją 
przeniosło na nią funkcję interpre- 


towania owych propozycyj w duchu 


Howa powieść „Gazety Porannej 


W numerze dzisiejszym rozpoczynamy druk zapowiedzianej, nie- 
zwykle interesującej powieści francuskiego autora 


Andre Couvreux 


INWAZJA MARROBÓW 


Zaletą tej sensacyjnej powieści, 


utrzymanej w stylu Wellsa 


i Conan Doyle'a, jest oprócz niepospolicie fascynującej fabuły — 
także samo założenie, oparte na podstawach naukowych, wolne 
od wszelkich kinowo-kryminalnych zmyśleń. Wszystko to razem 
składa się na całość, przykuwającą uwagę Czytelnika od po- 
czątku do końca i pozostawiającą głębokie wrażenie. 


wądań niemieckich. Lis mykita o- 
onem zaciera po sobie Ślady. 

Ict rprętrjąc jednak w podany 
wyżej sposób niemie:kie prop )2y- 
c'e, rząd angielski nie spo trzegł 
się, że po drabinie konsekwencyj 
prowadzą one do rewizji traktatów, 
a więc do następstw, wobec któ- 
rych nawet Angija zajęła oporne 
stanowisko. Popros u Niemcy wzię- 
ł; Angiję — jak to sę powiada — 
na kawał i sprawiły, że znala:ła 


się ona w sprzeczności 
sobą. 

Cata ta gra misterni obrała s`- 
bie za widownię konfe etcję | ary- 
ską. Jakże wobec niej zachowała 
się konferencja ? 

Bącź ccbądź stwierdzić wypa- 
da. że nie poszła ślepo w samo- 
trzask nas'awiony przez N'emcy. 
Poczyni'a pewne warunki i zastrze- 
żenia. Oświadczyła, że żaden pakt 
nie może uznawać jakiegokolwiek 


sama z 


os'a:ienia istniejących międzynaro- 
dowych  triktiatów pokojowych. 
Oświadczyła dalej — i to na bzle- 
śniejsze właśnie dla Niemiec — że 
óg aniczenie paktu do granic reń- 
skich, gdyby nawet udało się je 
uzyskać Niemcom, nie mcże być 
t'umaczone jako desinteressement 
pięcu p'ństw, wchodzących w grę 
przy pakcię, co do w=chodnich 
granic Niemie-. Nawet Anglia, acz 
niechętna brariu na siebe gwaran- 
cyj co do granic wschod i'ch, zde- 
cedowana jest dotrzymać swego 
słowa danego w Wersalu. 


W sprawie t j zresztą — poza 
konierencją — toczy się dalej wy- 
miana myśli pomiędzy Paryżem i 
Londynem. Ufajmy, że Is mykita 
nie zdoła jednak zamydlić koalicji 
oczu do tego stopnia, by pozwo- 
l no Nemcom na ws: hodzie, uczy- 
nić co im sę podcba, One same 
zresztą cynicznie wprost, co chwila, 
zamiarom swym dają niekłamany 
wyraz. Wszak nie dawniei, jak przed 
paru dniami Komisarz plebiscyto- 
wy von Gayl w Królewcu w mo- 
wle agitacyjnej na korzyść kandy- 
dzta nacjonalistycznego,  Jarresa 
oświadczył między innemi: „W so- 
bote mówiłem w sprawie wschodu 
z kanceizem. M żesz pan. być 
przekonanym, rzskł dr. Luther, iż 
rząd Rzeszy nigdy nie pozwoli wią- 
zać sobie rąk na wschodzie. Rząd 
Rzeszy siale spoglądać będzie na 
wschód z wytężoną uwaga. To mo- 
iesz pan swom iodakom powie- 
dzieć“. Trudno chyba wyraźniej 
ukazać, do czego się dąży. 

Niech fed ak nie sądzi koalicja, 
że oczy N miec na wschód zwró- 
cw ezavomn.aly patrzeć na zachód, 
Następujący fakt powinien u enten- 
ty spotkać się chyba z odpowie- 
dniem zrozumieniem. 

Jak jsdno z pism londyńskich 
onosi, sądy niem. ckie jęcią pod 
nawa em rozpraw o Szpiegostwo, 
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W toku maby: ri mniej ni więcej 
jero 12 C09 spaw tego rodzaju. 
Przypuśćmy, że tocyf u p zesadna, 
nawet i połowa jej jeduak w zu- 
peiności wys arczy. x 

Owoż zdarzyło się, Że w pe- 
wnym w,padku za atwi:jąc odwcm 
łanie przez za wierdzenie wyr :ku 
skazującego j kiegoś Wandia za 
rzekome szpie„o:two na 6 lat cięż- 
kiego węziesia, Naiw. Trybunał 
R:eszy uzasadniał swe s anowisko 
następujące :molywowaniem: 

„Rozstrzyta lu okoiiczność, że 
skutkiem wyća':ia prasie ( ew ego 
ta.nego pisma — P zyp. Red.), 
zdradzone zostały te osoby z po- 
śród ludności belgijskiej, z k óremł 
w czasie wojny rząd Rzeszy utrzy- 
mywał stosunki. Giyby więc rząd 
niemiecki znalaz! sę nowy w pc- 
trzebie użycia pomocy tych ludzi, 
co przy zmianie położenia polity- 
cznego mogłocy nastąpić, to sku- 
tkiem pope.nionej zdrady rzecz 
byłaby dla rzedu znacznie utru- 
dniona*. 

A więc najwyższa magistratura 
sądowa w Niemczech, stw erdza 
beż obsłonek, iż rząd niemiecki 
ciągle licy się z bliską „zmianą 
położenia politycznego”, dzięki któ- 
rej mógłby w Belgji posługiwać 
się wypróbowanymi uż zdrajcć mi. 

Lis mykita nietylko śady za- 
ciera ogonem; on coraz częściej 
poczyna szczerzyć kły ostre... 
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DECYDUJĄCE UCHWAŁY „WY- 
ZWOLENIA'. 
Warszawa, 24. marca, (Tel, G. P) 
Dziś odbędzie się posiedzenie klubu 
„Wyzwolenie”, na którem mają za- 
paść decydujące uchwały w spra 
wie wewnętrznej polityki klubu, 
r e 


FERJE SEJMOWE. 


Warszawa, 24 mar a. (Te. G 
P.). Trzece czytanie preliminarza 
budżeiowego odbędzie się 31 bn. 
Ferje sejmowe rozpoczną sę 4-go 
lub 5 kwietnia. Rozprawy budżeto- 
we» w parlamencie odbędą się c- 
koło 23 kwietnia, zaś przy końcu 
maja budżet ma być uchwalony. 


NASZE SĄDOWNICTWO, 
Warszawa, 24 marca. (Tel. G. P.) 
Sejmowa komisja budżetowa przystąpi- 
ła do rozpatrywania budżetu min. spra- 
wiedliwości. P. Lieberman krytykował 
surowość wyroków w sprawach kar- 
nych. P, Lypacewicz krytykował wyda- 
nie Sowietom Wieczorkiewicza i Bagiń- 
skiego. P. Cnądzyński zwrócił uwage, 
że w sądzie zalega bardzo wiele spraw 
związanych z przestępstwami  urzędni- 
ków państwowych i dostawców. 
Odpowiadał min. Żychliński, podkre- 
ślając, że Polska w dziedzinie wymiaru 
Sprawiedliwości zrobiła duży krok na- 
przód 


— o 
KOMITET KRESOWY PROJEKTEM 
PREMJERA GRABSKIEGO. 
Warszawa, 24 marca. (Tel, G. P.) 
„Robotnik“ ogłasza wywiad z min. 
Thuguttem ra temat kursujących wieści, 
jakoby min Thugutt poczynił poprawki 
w prciekcie utwerzenia komitetu kreso- 
wego. Prujekt komitetu kresowcego fest 
wyłacznie projektem premjera Grabskie» 
go. Jeżeli we środe nie hędzie zadecy- 
dowana sprawa komitetu, w takim ra- 
złe min. Thugutt uważać bądzie projekt 
za odrzucony. 


ra 
PORAŻKA MAC DONALDA. 
Londyn, 21 marca. (T.i. G. P) 
(«ba gmin odrzuciła wniosek Mac 
Donalda o zmniejszeni: budżelu 
maryna:ki, pociem bu.żet wojskc- 
wy. został przy cty. 
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„QAZETA PORANNA* z dnia 26, marca 1925, 


śamiast komitetu - powstanie Sekcja 
dia spraw kresowych. 


Przewodniczącym będzie wicepremjer Thugutt. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wa szawa. 24 marca (Z) 
Korespoudent Wasz dcw'aduje się, 
że dzisiaj osiągnięto pełne porozu- 
mienie w spr wie utworzen'a spe- 
cjaln'j sekcji dla spraw krcs - 
wych. B dzie utworzona sekcja k*- 
mitetu politycznego Ridy Min. dl 
spraw narodowościowych. My:l 
utworzenia komi etu dla spraw 
kre owych na vzór komitetu poli- 
tycznego Rady Min. upadła ze 
wzdlędu na moż iwość sprzeczno- 
ści z konstytucją i wątp w: ści 
powodu „zasadnień t-: t jalnycy. 

Stworzenie sekcji komitetu poli- 


tycznego Rady Min. oznacza stw - 
rzenie sp cjalnego działu dla tych 
Spiaw, kóre obejmie wicepremjtr 
Thugut. Przewodniczącym tej sek- 
cji będzie min. Thugutt w charak- 
erze wicepremjera. W ten sposób 
sprawa została zupełnie uregulc- 
wata i zaatwiora w specjalnej 
komisji porozumiewv awczej. Ju ro 
popoł, zbierze się Rida Min, na 
której stworzen e sekcji komitetu 
polityczneg Rady Mn. dla spraw 
kresowy. h zos a'o formalnie uchwa- 
lone i wprowadzone w życie. 


Jadna z najważniejszych konferencji aljantów 


odbędzie się wkrótce i da doniosłe rezultaty. 


Londyn. 24. marca (Tel. G. P.) Ambasador francuski w Londynie 
Fleurieu powrócił już do Londynu. Zda:iem dzien ików konferował on 
w Paryżu w sprawie paktu awa'anc:jnego oraz w Sprawie opró/nienia 
strefy kolońskiej. Przeważa zdarie, iż Herriot nie udzielił ambasadorowi 


ż'dnych no y.h in:frukcji, i tylke powierzył obronę 


i sprecyzowanie 


stanowiska Francji. Gdy zostanie 8 worz ra pods awa dia kon ereucji 


aljancki:j, zostanie o 


tem zawiadomiona Bruksela i Rzym. W takim 


wypadku odbyłaby się jedna z naiważniejszych konferencji aljanckich. 


Wielka katastrofa kolejowa pod Rogowem. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 24 maica. (Te'. 
G. P.) Po iag pospi*szny Nr. 2 
wykoieł si; na linji Warszawa- 
Kraków, 20 metr. od s:acji Rzgów. 
Rożbit: są zupełnie wagony służ- 
bowy, r stauracyjny, poc:łowy, i 
wóz osobowy  3-ciej klasy. Do g. 
12-tej w nocy wydobyt. 3 trupy, 
w tem tą: posterunkow; P. P. 
funkcjonar usz ko'ejowy i urzędnik 
z Wa'szawy. Rannych j st 12 o- 
ób, m. i. puk. Wereszczyński 
Ciężko ranrych j st 5 osób. 

Warszawa. 24 marca. (Z). W 
zaiązku z katastrofą pod Ropowem 
dowiadujemy się, że wydcbyto 
zwłoki zabi'ych. Na trze panowa- 
ła zupzłna ciemność. Na alarm za- 
częły wyjeżdżać ze wszystkich 
st on pociągi ratunkowe. 

I ie wszą ofiare (policjanta Tom- 
czaka) ujrzaio wiszącą na rozkrzy” 
żowanyech ramionach między puł- 
kami przedziałów. Pod gruzarri 


wagonu bagażowe o znaleziono 
s czątki Józefa Golana, oraz cię - 
o rannego hamulniczego Jana 
hkzondkowski go. 

Lżej ran:ych jest ponad 20 o- 
sób. 

Dzisiaj późnym wieczorem od: 
by!o się uprzątnięcie jednego toru. 
Pociągi kierowane są ua azie do 
Krakowa z Warszawy i z powro- 
tem prze: Ławi-z— Łódź—-Koluszki, 

Bada.ia eszcze nie wyjaśniły 
przyczyny wypadku. Początkowo 
przypuszczano, Żż: powodem iyło 
pęknięcie szyn. Jednakże obecnie 
są pewne domysły, że katastrofa 
mogła być spowodowana pomyłką 
zw otniczego, 

Specjalre zai teresowanie przzd- 
stawia wa.on poc towy. w którym 
znajdowało sę wiele cennych prz - 
syłek. Koło wagonów rozstawiono 
specjalną wartę. 


W OBRONIE PROTOKCŁU 
GENEWSKIEGO. 

Londyn, 24 marca, (Tel. G. P.) Mac 
Dena:d zapowiedział, że partja robotni- 
cza będzie w dalszym ciągu bronia 
protokołu genewskiego. Chocty obecny 
rzad angielski utrącił ten protekół, po- 
mimo tego nie zginłe on, lecz będzie 
złarnem. które wyda owoce 
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COOLIDGE ZAPRASZA CAŁY 

ŚWIAT DO FILADEI.FJI. 

Waszyngton, +4 ma Ca. (Tel. 
G. P.). Cooudge podp sał odezv ę 
do wszystkich narodów Świata, 
wzywającą do wzięcia udziału w 
wystaw.e światowej, która się od- 
będzie w Filadelf, od czerwca 
do istopada r. 1926, w 50 roc - 
nicę cg oszenia uiepodległości St- 
nów Zjedn. 


TAJEMNICA ROZBITEJ SZAFY 
W MINISTERJUM. 

Rzym, 24 maica. (Lil. G. P.). 
Dwaj posłowie zgłosili interpelację, 
dotyczącą kradzieży w mi . robòt 
publ cznych  gdzis została rozb ta 
szafa ztaj: ymi aktami. „ll Mondo" 
który doniós' o tej kravzieży i do- 
dał alu je polityczne, zost ł skon- 
f skowany. 
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TURCJA CHCE DOKONAĆ ZAMACHU 
NA KOLONJEĘE ANG.? 

Londyn, 24 marca. (Tel. G. P.) An- 
gielskie kota polityczne są bardzo zanie- 
pokojone kancentracią wojsk tureckich 
w lraku. Przypyszczają. że rząd turec- 
ki'w razie niepomyślnego załatwienia 
sprawy Mossulu w Lidze Nar.. będzie 
starał przy pomocy siły zbrcjńej stwc- 
rzvć fakt dokcnany. 


Z ZZ Z AZ ZA Z ZA A OO ZZOZ EE EO EA ZZA Z e a ZOZ 
me W WA KE O 


Nr. 3772. 


Sejm, 
DYSKUSJA NAD KONKORDATEM. 


Warszawa, 24. marca, (Tel. G. P) 
Przystąpiono do ustawy o zatwier- 
dzeniu konkordatu ze Stolicą Apo- 
stolską- Pierwszy zabrał głos z ra- 
mienja komisji p. Dubanowicz. na- 
stępne p. Czapiński stwierdza, że 
konkordat winten być odrzucony. Na 
wypadek mieprzyjęcia tego wnio- 
sku, p, Czapiński motywuje komiecz 
ność uchwalene rezolucji interpre 
tacyjnej. 

|! W dyskusji pierwszy zabrał głos 
podsekr. stanu p. Studziński, pro- 
sząc o przyjęcie konkordatu, Wice- 
minister stwierdza, że konkordat 
jest aktem dużej wagi pod wzelę- 
dem politycznym i społecznym j jest 
wykonaniem postanowień art, 114, 
konstytucji. Nie wchodząc w meri- 
tum rezolucji p. Czapińskiego, wice- 
minister sprzecjwia się jej, gdyż ta« 
kie jednostronne oświadczenie by- 
loby sprzeczne z zasadą konkorda“ 
tu Kończąc, p. Studziński oświad: 
cza. że dia wykonania konkordatu 
po jego ratyfikacji rząd wimiesie 
odpowiedn'ą ustawę i przystąpi do 
prac związanych ze Sprawą uposai 
żenia duchowieństwa ji zniesienia 
„iura stolae“, 

== Ks, Nowakowski polemizuje 
z wywodami p. Czapińskiego. Po 
przemówieniu p. Chruckiego za ode 
rzuceniem konkordatu, dalszą dy" 
skusię odroczono do jutra, 
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UZNAJE KONIECZNOŚĆ ZABEZ- 
PIECZENIA FRANCJI. 

Londyn, 24. marca. (Tel, G. P) 
Chamberlain Oświadczył w Izbie 
gmin, że odczuwana przez Francję 
potrzeba bezpieczeństwą jest ogrom 
na, Zostało uznanem — mówił Cham 
berlaim — że jest naszym obowiąz 
kiem i leży w naszym interesie, przy, 
czynić się do tego bezpieczeństwa. 
Stanowi to wspólną politykę wszyst 
kich stronnictw, 

—- — 
BENESZ PRZYBYWA OKOŁO 
15 KWIFINIA. 

Warszawa, 24 marca. (Tel. G. P.) 
Dzenniki podają, że przyjazd Benesza 
do Warszawy nastąpi około 15 kwietnia. 
Narady Benesza w Wa:szawie dotyczyć 
będą między innymi także | projektu 
paktu gwarancyjnego państw  europei- 
skich, nie objętych planem paktu. Wy- 
pracewatnym przez Anglię. 
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JAK SIĘ JARRES „WSYPAŁ'. 

Berlin, 24 marca. tJel G. P.) Kan- 
dydat prawicy na stanowisko prezyden- 
ta kzeszy Jarres odp%wiedział na za- 
rzuty lewicy, że w czasie biernegn epo- 
ru chciał się zgodzić na oddanie Nadre- 
nji państwom zachodnim, aby potem za 
lat kilkanaście odebrać ją z bronią w, 
ręku, Jarres nie mógł przytoczyć żadne- 
go argumentu. dowiedział tylko ogól- 
nie, że wówczas doszło do iego wiado- 
mości, iż niektórzy przywódcy Centrum 
+ demokratów chcieli uczynić z Nadrenii 
państwa autonom czne. Aby -temu zapo- 
biedz Jarres chc'ał się chwycić środków, 
ostatecznych. Fa odpowiedź niewatmi- 
wie bardzo zmniełsży szanse Jarresa na 
stanow sku pieżydenty Rzeszy. 

poci 


NAPAD BANDYTÓW NA STACJĘ 

Warszawa, 24. marca. (Tel, G. P.) 
Szajka bandytów napadła na stacją 
kolejową Lachowce, na linji Pińsk= 
Baranowicze. Bandyti rozb:lj kasę 
kolejową. zabrali z niej 1455 zł. roz 
broili policjantów i zabral! im 3 ka 
rabiny į 2 rewolwery. Dwóch poli- 
cjantów jest rannych, 


' „GAZETA PORANNA” z dnia 26. marca 1925, 
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c ich NAMISZYĆ 


Słanowcze oświadczenie min. Skrzyńskiego wyjaśnia 
caioksziałł prac dyplomatycznych w sprawie paktu 
gwarancyjnego. i 


Warszawa, 24 marca. (Tel. G. P.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu seimo* 
wej komisii spraw zagr. minister 
Skrzyński wygłosił przemówienie, w 
którem omówił Sprawę paktu gwa- 
rancyjnego: 
— mówił Minister -— ofiarowała 
gwarancję granic- n'ezmienność za- 
chodnich, a nawet rezygnację z 
Alzącji i Lotaryngii, co do granic 
wschodnich, zaś gwarancję swoją, z 
n'czego nie rezygnując | zostawiając 
sobie możność pokojowej tychże 
granic rewizji. 


Rzad angielski. nie pragnąc przyi 
mowaéć pa sebie, obowiązków, wy- 
nikaacych z protokolu, nie chcąc 
dawać swej potężnej floty na usługi 
i zabezpieczenie każdego państwa, 
którego granice byłyby w przy” 
szłośc: naruszone, nie kwapiąc się 
do zawarcia paktu z Francia i 
Belgią, * 

przychylii się do tej koncepcji, 
która stwarza nowe ugrupowania, 
Pewqa cześć prasy ang. wyprzedzi 
ła daleko zamary rządu ang.. wy” 
wołała myjne wrażenie, jakoby m^- 
źliwem był o Zastąnowienie się nad 
gwarancjami dia zachodu za cenę 
rewizji na wschodzie, 


Bzzeleczzństwo Francji jest 
keznieczoństwzm Parshj, 


Polska niczego tak nie pragnie, jak 
gwarancji, tak potężnych.  nazieionvch 
Franti. iżby one zabezpieczały jei gra- 
nice niewąipiwie i dennzanic. Props- 
zycie jednak estatnie mogly Krv. pe- 
wne niebezpieczeństwo, zarówno cla 
Polski. jak ćla Francji. 

Wspominanie w tym zwiazku o art. 
19 paktu, przez panstwo, Kióre nie iest 
członkiem Ligi Narodów. mogło wvwo- 
łać wrażenie, iż jest razbieżnośż intere- 
sów w sanem łonie sprzymie.zonych i 
to ra punkcie najważniejszym | 

i, m M 
Wema duskusjil 

Felska, 

nie moga: mgdy dopuścić pod ŻA 

dnym warunkiem do «mowę na 

temat rewizji swtich granic, 
mrsi dba: o to, izny Żadne p ary nie 
były s'worzo te, któepy moeuły w biad 
wprowadzi oprie ub jej stanjw sha 
piawne Jstubić. 


ułanowisko rządu franc. 
bezwzęję nie 10/A ne. 


Faza obecna eneas y jest następująca: 
Starav sko Tzady iIraaiuskttgi 

fest bszwzylędnie jasne: 9 nasze iniere- 

sy balc, '+v57e> wspólnej s Jida mici 


Lzytajcie „Ozczutka 


„Propozycja niemiecka 


świadome. Da.einv rządowi franc. poły 
kredyt zau'ania VM moich ostatnich toz- 
mowach „ Herrioter miałem  sposeb. 
ność przekonać 


się o jego głębokiem * 


inte- 


—— 


zrozumieniu Spelności naszych 
resów. 
Nie wątpiliśmy nigdy, ani na chwilę, 


słowom Franch. 


Stanowisko Angliji. 


W. Brytanja nie kwestjonuje naszych granic. 


Rozmowy z Chamberlainem upewni- 
ły mnie, że 

rząd angielski nie żywi żadnych pro- 

jektów rewizjonistycznych. 

Ze sympatią į ze szczeremm uznaniem ob- 
serwuję rebctę konsolidacji wewn. Pal- 
ski. pzywiązuję Sgromna wag: de s3- 
nacji skarbu dokonanei w Polsce, de 
ogromnego wysiłku, jedynego w swóim 
rodzaju w Furcpie związaaego z usta- 
leniem waluty złotej, w którym rząd 
angielski widzi znamię wielkica państwo 
wo-twórczych i organizacyjnych  Zdof. 
ności społeczeństwa po!skiego. Rząd an- 


gieiski. pragnący stałości stosunków na 
kontynencie, 
nie myśli stawiać pod znakiem zapy- 
tania granic Istuiejących, 
Rząd konserwatywny angielsk: zdaje so. 
kit z teg» sprawę, iż kwestjonowanie 
granic, to igranie z ogniem w prochowni, 
to wywoływanie widma wojny. 
Niemcy stoją dziś wobec odpo- 
wiedzi jednomyślnei Rady Lig', któ- 
ra odrzucjła jch warunki co do wej- 
| ścia do Ligi Narodów. 


Słarowisko Polski. 


„Nigdy nie dopuśc my do dyskusji nad całością na- 
szych granic!“ 


Stanowisko Polski 
Połska stoi na gruncie paktu. Nedy 
w przeszłości ani w przyszłOśći nie 
dopuści możliwości dyskusii nad jn- 


tegralnością ici granic. Eezpieczeń- | 


stwo Polski jest oparte na jej sile 


Nasz probem 
Oto jest 


problem bezpieczeństwą. 
rozwiazany w bezpośredniej przy- 
szłości. Ww dalszej uważam, iż hez- 
picczeństwo i stałość stosunków 
mogą hvć tylko zapewnone przez 
soridarną orgamzacię ogólną. Woj- 
ny lokalnei być nie może. Wojna 
przyszłości musi się Stać wojną 


świata i dlatego pokój musi sie ople- j 
My ' gruncie traktatu wersalskiego i po- 


rać na orzanizącii światowej, 


iest jasne, | zkranej, zwiększonej przez Słe iei 


| 
| 


śmiuśzników, na które może liczyć 
łąk. iak sojusznicze państwa mogą 
liczyć na ras w chwit., kedyby za. 
wiodły podpisy, a t.aktaty zamieni- 
ty sę w łachinany papieru, | 


hezpieszećstwa. 


wierzymy w możliwość i celowość 
takej organizaci, wychodzącej z 
założenia. iż wojna zaborcza iest 
zbrodnią. iż zbrodniarz może się 
spotkać z karą wymierzoną przeż 
solidarna międzynarodową spra- 
wiedliwość. Jeśli rząd angielski przy 
chodzi z ivnem propozycami poko- 
iw to z całą dobrą wolą będziemy 
hada każdą propozycję, stojącą na 


utarszy, czy młodszy Kossak? 


Wenecja, 24 m :rca. 

(Y) Odnośnie du na z: nieda- 
wnej wia omości, że w Ameryce 
ir ysziv na świat blż ię , jedno 
w r. 1924, drugie W :. 1925, do- 
wiadumy sę z „Dzien .ka Byd- 
goskiego*, o rastępują ym; iute'e- 
sującym fakc e, tycz com sę os?- 
by słynnego malarza nasze o, Wo- 
«iecha Kossaka. 

W noc sylwestrową r, 1856 na 
1857 p zyszła na śwat u pp. Ko - 
saków w "Paryżu rara bliźniąt: 
dwóch chłopców, z których nazwa- 

y póżniej Wo cechem u'odził się 
tż wzed póinoc:. nazwty 7a: 
Tadeuszem w  kilsa aści: minut 


| 


po wybiciu 12 godziny. W myśl 
kodewsu Napoleońskiego z dwojga 
blżaia.ów, przychodzących na 
św.at, drugi uznany jest za S'ar- 
sze.0, w danym zatem wypadjru 
u odzoiy w r. 1857 Tadeusz za- 
p sany zosta! jako starszy od Woj- 
cecha, uro 'zcnego w r 1856. Oj- 
cem chrzestnym Tadeu-za b ł u- 
rroszony już wcześniej Ja: Dzia- 
t ñs i z Kórnka. Na „jca chrzest- 
nego Wojciecia wybrano słynnego 
batalisę Hora ego Verneti. Wo- 
ciech odziedziczył talent malarski 
ne tylko po ojcu własnym, ale 
także i pə ojcu chrze. tuym, 


r EAZA, nan 


zostającą w ramach paktu Ligi Na 
rodów. 

Będziemy dokładnie znali prze 
bieg negociacii z Niemcami, 

Oto jest dokladne streszczenie 
Sytuacji obecnej, streszczenie jedne- 
go rozdziału. który jest 

ia nas zamkniety dobrze, 
Nowy się rozpocznie, którego pro+ 
gram jest wprowadzenie ładu meto- 
dy i jasności w chaotyczny splot za« 
wiłych koncepcji. 

Przedstawiłcm panom posłom ho- 
ryzont polityczny, który się wypo: 
gadza. Widać ieszcze parne, chmury 
Które znikają na nieboskłonie: inme 
się moga zgromadz ć lub dorywczo 
przerywać, zaciemniać jasność po* 
godnego dnia. Możemy na iego tle 
zobaczyć nieraz klucze dzikich ka- 
czek dz'ennikarskich, zmierzających 
do wyprowadzenia nas ze spokoju 
i równowagi. 

Dia niepokoju niema miejsca. 
Niepokój iest tłumaczony jako objaw 
na Zewnatrz słabości, gdybyśmy 
wątpili, Polska nie watpi, ani wąt- 
pić nie może w świętość swoich 
praw, ani w swoją Sojuszyyiczkę 
Francję, ani w siebie, we walę spo- 
koina, stanowcza, niezłomnego swe- 
go ludu, który chce żyć w swoich 
granicach i gotów umierać na swoich 
rubieżach, 

Min. Skrzyński omówił dalej kwestie. 
bedące przedmictem za!largu z Gdań- 
skiem, poczem zabrali głos pp. Kozicki 
i Strański, który uważa, że sprawy gdań 
skie zostały załatwione dła nas zupełnie 
pomyślnie. 

Na zakończenie min, Skrzyński udzie- 
lat wygaśmień w odpowiedzi na pytania. 

rf Ja 


0 ubezpieczenie emery- 
faine dziennikarzy, 


Warszawa, w marcu. 

Prezydjum związxu syndykatów 
dziennikar y polskich zwrócił się 
do wszystkich syndyka ów dzien- 
nikarzy polskich, oraz innych czien- 
n karskich organizacii zawodowych 
aby zgodnie z życzeniem departa- 
mentu ubezpiecz.ń społecznych mi- 
nisterstwa pracy sporządziły wyka- 
zy swoich członków z podaniem 
icn wieku oraz liczby lat w zawo- 
dzie dzennikarskim s; ędzonych. 
Wykazy mają mają służyć depar- 
tamen owi ubezpieczeń do oblicza- 
ma tawek asekurzcy nych do fun- 
cuszu emerytalnego dziennikarzy 
zawodowych polskich, Wykazy 
powyższe nıleży przesyłać w naj- 
zalszym iermne d: 1 kwietnia b. 
r. pod adresem: Związ:k Ssyncy- 
katów dziennikarzy polskich, War- 
szawa, Sejm, loka: klubu sprawo- 
zdawców. perlamentarn ;ch. 


ane- 


Sfr. 4 


Sprawy ruskie. 


NOWE FAZY W WALCE PRZE- 
CIWCELIBATOWEJ. 


Możliwość załagodzenia konfliktu, 
Metropolita Szeptycki pośrednikiem. 
Lwów, 25. marca. 

(W.) W walce przeciwcelibato- 
we; nastąpił zwrot wskazujący, że 
sprawę tę można będzie załatwić 
kompromisowo, przez czymiki 
kompetentne, byle tylko rozfanaty- 
zowami, postrotni doradcy, nie do- 
lewali oliwy do ognia. 

Przedewszytkiem do secesji z 
Seminarjum duchownych nie przy- 
łączyli sie klerycy Iwowscy, a mu- 
sieli mieć poważne ku temu powo 
dy. kiedy Komitet secesjonistów. 
zniewolony był ogłosić następującą 
deklarację: 

„Dla usunięcia wszelkich kłam- 
twych tłumaczeń podaje słę do pu- 
blicznej wiadomości, że klerycy 
iwowskiego Seminarjum duchowne: 
"o gotowi są zadokumentować so- 
"darmość swoją z kolegami, którzy 
wystąpili z Seminarium w Prz:- 
myślu i Stanisławowie, Interes jed- 
nak sprawy nakazuje im- na razie 
wstrzymać sję od ostatecznej decy- 
zjł aż do rozstrzygniecią sprawy 
przez właściwe kompetentne czyn- 
niki j od tego rozstrzygniecia zale- 
ży ostateczny krok kolegów lwow- 
skich. Bronimy nie tylko  swolel 
sprawy lokalnej, lecz i raszej ogól- 
nej. Komitet." 

W sprawie tei toczyły sę poufne 

rokowania z metropolitą Szepty- 
okim, a rezulatem ich jest następu- 
daca publiczna deklaracja secesjonf- 
stów: „Dow adujetty się w ostat- 
niej chwili. że 20. bm. miedzy Me- 
tropolitą | głównymi przewódcami 
akcji przeciwcelbatowej doszło do 
zupełnego porózumiet'a. Apel do 
Rzymu, który miało wysłać ducho- 
wiefństwo w sprawie likwidacji ce- 
Ibatowej, wyszle Metropolita Sam 
i poprze go, Komitet." 
_ Także Narodny Komitet wysłał 
do Nuncjusza papieskiego w War- 
szawie obszerne pismo z przedsta* 
włeqiem sprawy. 


NADBIESTKA NE. | 


O z |" 0 r» A 
41 
Do Jan`a 

ze „Słowa Polskiego“. 

Janku gorący, iak Ajaks wrzący! z 
mózzietń Kurczęcia, zZ upornym tonem 
myślisz ogcliem  wżoreni cielęcia, w 
wieszczeń! natchnieniu, ha teieleniu pa. 
miętaj mały! iż fa twe wiersze czwarta 
| pierwsze kosz zawsze zdaly, gdy gra“ 
fomanā niby barana chcesz w kosz ulo- 
żyć, chłopczyku miły! zużyi twe siły, 
sebiè tam włożyć, napis utkanty: pa- 
nawie, damy! żłe miaf zalety,  tniast 
iyrać w kiczki z brzydkie: nawycżki pi- 
sał w gazety: 


1604 Prenumerator, 


Panowie i Panie! 
Sukna najmodniejsze i najleosze 
wyłącznie z pierwszerzędnych fabryk 
Bielskich, órax oryglnalne Nowosci 
prawdziwe anglelskie po usder 
przystęcnych cenach, rownież w dö- 
godnych spłatach poleca znana przed- 

wojenna F-a S. Bombacha Syn 


O. ÉE. B :smbach 


Rok zał. 1852. 1453 
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APOLLO Wspanieły włoski dramat w 6-clu akt pt: APOLLO Łódź nie Życzy sobię przy- 


„CUGANSRA ` RSIĘŻNICZKA” 


Nowe gwiazdy ekranu MANIZINI ; NOVELLI w główn. rolach. 
UE o A E E 


Co mówi Nemo: 


Tylko nie za prędko! 


Tak Sziller! kultury powiał nam „Wind“ 
I wszelkich tu pochwał za mało. 

A tylko jed:n profesor Geszwiud 
Mówi: Naj bude, jak buwało! 


Tak Sziller! to sceny i sztuki jest „Kind“ 
Walczymy o hasło to śm ało. 

A tylko jsen profesor Geszwind 

Mówi: Naj bude, jak buwało! 


Tak Śchilłer! pomyłka „'st keine Siind* 
Niech sztuka oblecze się w clało, 

A tylko jecen profesor Geszwind 
Mówi: Naj bude, jak buwało! 


Sprawy teatralne. 


Intelieitualny Lwów o teraźniejszem kierownictwie 
teatrów. 


Na zebraniu w Kasynie potepjono iedynógłośnie metody p. CZarnow- 
skiego, — Radość z powodu zgłoszenia kandydatury dyr. Schillera 
z Warszawy, 


Lwów, 25. marca. koteż zrozumienia celów ij wymo- 

(jp.) Urządzeniem wieczoru dy- | gów sztuki dramatycznej. P. Pa- 
skusyjnego w sprawie obsądzenia | randowski na przykładzie teatru 
Stanowiska dyrektora Teatrów | krakowskiego, który ne znajduje 
lwowskich złożyło Kasyno i Koło | sie pod żadnym względem w lep- 
art. fit chłubny dowód głębokiego | szem położeniu od Lwowa, wyka- 
zrozumienia dla kulturalnych po- 
trze; Lwowa 

da decydującego znaczenia tej 
sprawy dia dalszych losów Tea- 

trów naszych 
Zapełniona po brzegi Sała Kasyna 
Świadczyła o  żainteresowaniu u 
kulturalnego Lwowa tą ważną kwe- 
stja. 

W zebraniu wzięła udział Komi- 
sia teatralna ż «widepr. Chlamta- 
czem, wicepr. Ścbłejcher jį wice- 
prez, Stahl, świat naukowy, literacki 
i dziennikarski i licznie zebrana 
publiczność. 

Żebratije zagaił prezes Kasyna i 
Koła lit, art, dr. Chojnacki w prze- 
mówieniu swe zaznaczając, ŻE Cë- 
lem zebrania jest dla informacji Ko: 
misji teatralnej dojrówndzć do u- 
zgodnienia poglądów na kwestię, 
jakich warunków wymaga kuitu- 
ralny Lwów ód dyrektora teatrów, 
oraz dlaczego teatry nasze nie spel- 
nialą swśgo zadania. 

W bardzo długiej i wyczerpują” 
cej dyskugji zabierali głoś pp. Pa- 
randowski, prof. Klejner, prof, Mit- | 
ski, prof, Brońćżyk, dyr. Frączków 
ski, dyr. TE: dyr. Jedlićz, próf. 
Geszwind, M. Hemżr i Stan. Wasy- 
łewvski. 

Wsżyśćy mowcy, 2 wyjątkiem 
prół, (jeszwińda. wypowiedzieli śię 
jak saiujertniej o obtcnym kierow 
nictwa teatrów, użnając zzódne, ŻE 
stan obecny w teatrach naszych nie 
móże bvć tolerowany. 

Główne zarżuty. stawiańe pód 
adresem dótychczasowego kierow- 
nictwa jest brak myśli twórczej 
i brak jasno wytkniętego planu, ja- 


ruńkach można utrzymać teatr ua 
wysokim poziomie przez twórczą 
reżyserię i twórczy Tepertitar, iak 


ski w Teatrze Słowackiego. 

O potrzebie twórczego reper- 
tuaru į twórczej myśli w teatrze 
mówił również prof. Kleiner. Prof. 
Brończyk zaznaczył. że nie po- 
winno się ograniczać do «gólmików 
ale wyciągnać jasną konsekwencię 
z przyłaczanych tez i stwierdzić, że 
dyr, Czarnowski nie posiada kwa- 
ufikacji na zajmowane stanowisko, 

Tę samą konkluzję wyprowa- 
dzili z ugruntowanych wywodów 
dyr. Jedjcz i dalsi mowcy. przy- 
czem dyr, Cepnik wyraził przeko- 
nante, że prowadzenie 3-ch teatrów 
n'e odpowiada celowi i jest ponad 
siły tak dyrektora, jak i materjalną 
móżność Lwowa, 

Wszyscy zebrani wyrażali w 
entuzjastycznych słowach radość z 
powodu zgłoszenia się do konkursu 
dyrektora Teatru Bogusławskiego 
w Warszawie p. Leona Schillera- 
Schlidentelda. 

Nakóniec ta wniosek p, Stani- 
sława  Wasylewskiego uchwalono 
przez aklamację wysłać do dy- 
rektora Schillera depeszę następu- 
jącej treści: 

Zebrane ną zaprosze'e Kasyna 
i Koła literacka artystycznego sfery 
inteliektualne Lwowa. którym lóży 
na sercu tozwój teatralny miasta, 
z niekiamaną radóścią witają de- 
cvzię Pana  obięta kierównictwa 
artystycznego Teatrów lwowskich. 


| 


zał, że I w istnielących u nas wa- | 


to z powodzeniem robi dyr. Trzeiń: | 


jazdu opery lwowskiej. 


Nieprzyjemna odmowa spotkała o- 
iertę lwowskiej komisji teatralnej. 
(Od naszego korespondenta.) 

Łódź, 23. marca, 


(G7.) Łódzka komisia teatralna 
przy współudziale prezydenta mia- 
sta Cynarskiego oraz naczelnika 

działu oświaty i kultury rozpa- 
trywała propozycję komisji teatral- 
nej wiastą Lwowa w sprawie przy- 
jazán do Łodzi na gościnne wy stę- 
py' lwowskiej opery. Po zapoznaniu 
się z warunkami, stawianemi przez 
zarząd opery Oraz... „z uwagi na 
brak odpowiedniezo pod względem 
wielkości | urządzeń technicznych 
lokalu teatralnego" łódzka komisia 
teatralna wyraza opimię, że pro- 
pozycja lwowskiej Opery przyjęta 
być nie może... PR 

Należało wprzód sie zapoznać z 
łódzkietni lokalami teatralnymi 
„pod względem wielkości j urzą- 


dzeń technicznych", aby nie nara- 
żać sje ma bądź co bądź nieprzy* 
Jemną odmowę. 


UE 


KAPELUSZE 
UBIWIE 


tylko 
plerwszej 
jakości 


Powszechny Silat Odzieży 


Podziękowanie. 


Straszny tòs, jaki nas do knął 
pr e” śmierć ukochanega syna na- 
szeg» ib ata ś.p. Zdzisława Goja- 
wiezyńskiego, doznaliśmy ze wszyśt- 
kich sron tylz współczucia I wy- 
razy ukó enia, ż: nie podobna 
każiemu ż osobna podziękować, 
Dla ego też : Czuwamy rotfzebę tą 
dr gą w ..ystkim, którzy odd li 
ostatnią przy ługę Zm: rłemu, a ram 

pi: »yli ż pocieszeniem, wyrażenia 
Aei seica bołałego: Bóg zapłać! 


Rodzice z dziećmi. 


Nr. 7372 


Z dnia. 


ZRAWCA Z TONI. 
k Lwów 25. marca. 


Przez lat cztery nadarmo wyczski 
wal:śmy w teatrach «wowskich, hy chn 
czasem, choć na chwilę, wro- z opad 
rieciem kurtyny upauła rów: c? zasto 
ra z zakwefiowanczo gruby „irem o- 
biicza Sztuki. 

Nawet podczas  najudain'eiszych 
przedsiawień, gdy już zdawało się, 
że przebłyskuie jaki: eromień., iaka$ 
jaśń.. to jednak rie r.zsnuży s'e w zu- 
pełności zszarzałe mgły szablonu. prze- 
nikające całą widownię i wszelki wysi- 
łek artystów stęchlizną starej, odśwae- 
żanej ustawicznie graciarni, atmosfe- 
rą nudy. 

Bo nie było teł butnej myśli twór- 
czej. która zdałałaby przzhić „zmartwia- 
łe pokładv by z nich wytrysło orzeż» 
wiające żywe źródło, brak było tego 
poświęccnego kapłana, na którego we- 
zwanie Bogim- Sztuka chciałaby oży- 
wić swe skamieniałe oblicze. 

„| zdawało się. że tak już pozosta- 
nie.. 
wo zaklęcia rie dla nas.. żeśmy przeł 
nich zapommani, nieistniejący... 

A i oto ostatnie dai dowiodły, 
tak nie iest.. że wystarczyło rzucić w 
Polskę zew — a człowiek niezwykły, 
ten, który umie wskrzeszać naistolmief- 
sze wartości naszej tradycji dramaty- 
cznej, łączyć je z nowoczesnym du- 
chem sztuki, nie waha się rzucić dla 
nas już tak zaszczytnie stworzone 
wedety... $ 

Schiller Szildenield zgłasza  gota- 
wosé dźwignięcia Teatru lwowskiego. 
Świadczy tB chlubnie o iego wysokiej 
jdeowości, o tej gotowości Gfiarniczej 
dla podsycenia p-zygasłeza Znicza na- 
radowej sztuki w tam środowisku. w 
którem om najsi!niei płonaż powinien. 

A.. chjć p. wicepr. Chlamticz dalej 
trwa w rol milczacego Sfinksa i na ze- 
braniu w Kasynie ani iednem słówkiem 
nie zdradził tajemnic swei myśli — ta 
jednak jego  hezsprzeczn'e Szczere i 
prawdziwe fikochanie Teatru lwowskie- 
go bedzie bezwątpienia dość silne, hy 
połażyć kres iegn flirtowi z p Czar- 
nowskim, skłonić ga do uczynienia 
wszystkiego, by pozyskać dla Lwowa 
człowieka, który w danvch warnnkach 
będzie prawdziwym wybawcą z p 


że 


Zawiad:'mam, że anons o 
moich zaręczynach jest niewcze- 
snym i głupim żartem jakiegoś 

„niezn:nego mi indywiduum. 
Z wys kiem p: ważaniem 


Sydonia Rotowska 


684 att. opery. 


t 


Że ci wybrańcy, którzy znają sło». 


„GAZETA PORANNA" 


NOWOCZESNY SAMSON. 


` 
Ben Dorrin. Amerykanin, urzeczywistnia ideał nowoczesnego Samsoa, gdyż pn- 
siada włosy tak silne, że może niemi pociągnąć.. całe auto. Mianowicie zapa- 


nocą łańcuchów 


„H ndenkurq nrzeciw Ludendo: ffowi. 


Razem prowadzili woinę. w polity ce jednak rozchodza się ich drogi 


Berlin, 24. marca. 

Pierwszym kandydatem prawicy 
niemieckiej na godność prezydenta 
Rzeszy jest Jarres. Na drugie miej: 
sce prawica wysunęła Ludendorfia, 
Zwraca to powszechną uwagę, że 
Hindenburg usunął się od swega 
przyiacjela i doradcy z czasów 
wojny Odezwa nawolująca do wy- 
boru Jarresa podpisaną została tak- 
że. przez Hindenburga. 


przymocowanych do kunsztownego grzebienia, 
we włtsy, p. Ben Dorrin zdałał poruszyć 
wiek, który alba wkrótce dostanie łysinę, albo — nigdy... 


| 


| berczych, 


z dnia 26. marca 1925. 


wpleciowego 


arto z 7 pasażerami. -— Oto czło- 


Na jednem ze zgromadzeń wy- 
zwolanych dla poparcia 
kandydatury Jarresa odczytam 
mędzy innemi list, w którym Him 
denburg jasno i stanowczo zwrąca 
się przeciwko DLudendorifowi. Pa 
odczytaniu tego listu panowała dłu: 
ższą chwilę grobowa c'sza. Przer: 
wał ją wkońcu... ostry gwizd ko- 
goś z obecnych, i 


Str. 5. 


Proszę o głos! 


CZY WOLNO BEZKARNIE SZPECIĆ 
ULICE MIASTA? 


Lwów 25. marca. 


Nikt naibardzie: 'talcrancyjnie uspo- 
sobicny nie może twierdz aby klasz 
tor Siestr Eazylianek przy ul. Zybiłe 
kiewicza przyczyniał się do upieksze: 
nia miasta Obdrapare i brudne mury 
szczerzą się jakimś brzydkim grymasem 
jakby złośliwej przekory, którą zreszta 
nie przy jednej sposobnośii zamanite- 
stowały pobożne Siostrzyczki wobec 
istniejącego porządku rzeczy. Żeby tyl- 
ko wsponiuieć o tendcncyjnem snać nie- 
posyrywariu*chodrika przed swoja par- 
celą podczas zimowej pory, zdy na o- 
strzeżenie policji: o zapłaceniu kary 
odpowiadano ze spokojem: „Ja zapła* 
czu!“ (co z akcentem no „u“ nie ozna- 
cza lez. tylko zapłaty śmicsznie niskiej 
gazywny magistrackiej). 

Teraz Siostrzyczki wymyś!iły nowy 
sposób upiększenia naszcąo grodu. Oto 
część siwciej parcel), (wychodzącą na 
ulicę Długosza ogrodzity jakimś ni ta 
obromym cokałem z grubych nieheblo- 
wanych. krzywo na siebie zachodzą- 
cych taraic, co robi wrażenie jakiegoś 
blokhauzu wśród dzikich puszcz. Nie 
wiemy co tak pilnie ukryć przed okiem 
przechodniów pragną Słostrzyczki, ja- 
kim celom ma służyć ten parkan o tyle 
solidny, o ile nieestetyczny. jednak są- 
dzimy. że nawet gdyby chodziło o. jakieś 
prowizoryczne zaszalowamie, to urząd 
budowniczy powinien czuwać nad tem, 
aby ono mie szpecdło w rażący sposób 
ulicy cywilizowanego mfasta, co jest 
szczególniej przykre dla okolicznych 
mieszkańców, zmuszonych ciągie do wi- 
doku aż kłuiącego boleśnie w oczy Każ- 
dego nieżurełnie pozbawienego poczu- 
cia estetycznego 

Wyrażamy zatem nadzieję, że powo- 
fane czynniki uczymą w tei sprawie 
co należy. 

Mieszkaniec ul. Długosza. 


NADESŁANE. 


" 


Zakīad leczniczy 


FRIEDNANNA 
VÓSLAU-GA|*FARN 


koło Wiednia. 1538 
Wszel:ie środki lecznicze dla 
wewnętrzni i nerwowo chorych, 
Wszelkie kuracje dyetetyczne przy 
zaburzeniach w przemianie materji. 
Zakład dla kuracji tucznej oraz dla 

chorób organów oddechowych. 
PSYCHOTHERAPJA, | 
Lekarz naczelny Dr. Alfred Neumann. 


Felieton „Gaz. Por.“ z d. 26. 3 1925 
ANC RE COUVREUX. 


Inwazja Hakrobów 


I. 

Póki życia pamiętnym mi będzie 
ów wieczór 11 maja! Zaznaczył mi 
się w pamięci jako zaczątek wy- 
darzenia tak niesiychanego, że kie- 
dyś, kiedyś — potomność wspomi- 
naąc je, zadawać będzie sobie py- 
tanie, czy mogło on.» zaistnieć rze- 
czywiście, czy też nie padł w danym 
momencie na ód calv pistwą ma- 
sowego obłędu? A jednak 
wszystko 'co w tej kronice mojej 
zep szę tę zmorę z straszliwych 
najstras liwszą, przeżyłem istotnie, 
przeżyłem całą moją w aż iwością 


— 


i ježi na mnie na równi z innymi ` 


padi wtedy. oman szaleństwa, to 
jednak spisując dziś owe przeżycia 
nasze, maczam swe pióro w in- 
kauście najistotniejszej szczerości 
i prawdy. 


Byłem wówczas szefem labora- 
torjam w Instytucie Pasteui'ow kim 
i tylko c» po zaręczynach z panną 
Zuzanną Vernet, córką znakomiteg » 
biologa, człon.a Akademii Umie- 
jętnośc. Zuza:sa niezwykłą była 
istotą, ukochaną przez ojca, owdo- 
wiałego prze kilkunastu laty i wy- 
chowaną przezeń z całem oddaniem 
się jedynaczce, Sam już prz dziwny 
kolor  złoto- popie atyc: włosów 
zwracałby na nią uwagę, gdyby 
nie posiadała nawet tych swoich 
harmonijnych rysów, owych prze- 
asnych świaie. w Spojrzeniu i nie- 


opisanego wdzięku w całej postaci, | 


co wszystko razem wzięte, składzło 
się u nie na piękność niepospsliią, 
budzącą podz w ogólny. Kochal.śmy 
się cddawna: to też ła.wo wyobrą- 
zić sobie, czem stały się nam te 
p erw:ze chwile narzeczeństwa, gdy 
najsurowiej choćby przestrzegana 
forma konwenansów nie wzbraniała 
mi już zatrzymania rączki jej w mo- 
jej dłoni, gdy w miejsce ceremo- 
nialnej tytulatury wolno nam było 
mówić już sob e po imieniu. 
i 


A ten wyśniony wieczór wio- 
senny! Pamiętam jak dziś — mając 
już dość ba:alnych kompiementów 
i powinsz”wań gości, licznie zebra- 
nych dnia tego w domu przysz ego 
mego teścia, wymknęliśmy się oboje 
do ogrodu na ulubioną naszą tła- 
weczk;. Za'onęliśmy w istnej po- 
wodzi błasków księżycowych — 
bzy w ciszę wieczorną spowite, 
le.kim powiewem kolysane, słały 
ku nąm pieszczotę upajających wo- 
ni — wszystko dokoła nas tchnęło 
błogością, szczęśc em i kochaniem. 
Przez okna otwa:te szły ku nam 
od.łosy rozmów, toczących się w 
sałonie. Zasłuchani w uderzenia 
eic naszych i w cichy ust naszych 
szept, nie zważal śmy na nie zrazu 
wcale. Nie, żeby na wtorkowych 
zebraniach w domu p. Ver eta 
brakło osobistości wybitnych i za- 
mu'ących, przeciwnie: naliczyć 
i dziś tam można Lylo pokaźną 
liczbę przedstawic eli Ś wiata nauki, 
'ztuki, po'ityki, Był np. między in- 
nymi — k mendant Junisseau, pilot 
aeroplanu „Francja“, był chemix 


l Serviat, członek lInstrtutu, wyna- 
laz.a frakassytu, niezrównanego 
środka eksplozywnego, był dalej — 
bohaterski Grammo t, generał arty- 
lerji i Dardant, redaktor jednego 
z najaiekszych dzienników parys- 
kich i Vigneur, podsekretarz stanu 
w ministerstwie komunikacji i wielu 
innych, równe „znanych i cenio- 
nych*, Lecz czemze zaważyć mogły 
te wszystkie znakomitości na szali 
naszego kochania? Czyż cała sła- 
wa świata wartą mi była jednego 
uśmiechu Z: anny? I wszystkie 
światła ge:iuszów |yłyżby w sta- 
nie olśn ć mnie na tyle, co jej spoj- 
rzenie prze;aSie, przepojone W;tej 
chwil: promienną srebrem świetli- 
stością, ptynących z góry miesięcz- 
nych stug?.. A nadto — czyjaż 
wymowa równać się d:a nąs mogła 
fantazjowaniom naszym na temat 
przyszłości — tej wspólnej — wy- 
marzonej ?... 


| i 


CZA. 


Su. O 


Wśród pism 


i książek. 


STANISŁAW CIECHANOWSKI: 
„Towarzysz wak Traugutta, 
mejor Wańxcwi.z Leliwa“. Kra- 
ków 1925. Giówny skład w ks ę- 
garni Geb thnera i Woiffa 


Garstka uczestników walk 
1863 r. topnieje z mie:iącem każ- 
dym. Coraz mniej snue sę wśród 
nas tych postaci, oiaczanych czcią 
powszechną, a wraz 2 ich u yt- 
kiem rwie się nić traćcy:j, między 
współcze: nm pokoleniem a owym 
bohaterskim odiuchem narodowym. 

Wprawcz'e Stanisław Zieliń ki 
z.benedyktyńską sumienncścią zgrc- 
madził szczecół; o bi wach i po- 
tyczkach r. 1863 i 1:64, a pamięt- 
nikarze i pisarze polscy i obcy 
dorzucili niejeden fakt ciekawy d> 
ogólnego ob azu zmagań się garst- 
ki marzycieli z armią rosyjską, 
mimo to każdy z tych weteranów 
był żywą kroniką dziejowego mo- 
mentu, a gdy ich poczyna brako- 
wać, ita kronika milknie z wi-iką 
szkodą dla odtworzenia c łości. 


Trafnie więc uczynił prof. Sta- 
nisław Ciechanowski, przeds'awia- 
jąc w barwnej opowieści c yay 
nieustraszonego i ofiarnego ma ora 
Leliwy, towarzysza i prawej ręki 
Traugutta. Postać to była nie:wy- 
kie sympatyczna, zasługująca na 
szacunek pow'zzchuy. Złożyws:y 
wszystko na oł arzu sprawy naro- 
dowej, osiadł Wańkowicz, po tu- 
łaczce na zachodzie, w Krakowie 
objąwszy posadę urzcd ika banko- 
wego. O dawnych przeżyciach nie 
mówił nigdy, o zasacz tnej roli w 
walkach z caratem m Iczał zawzię- 
cie, dobrze uczynili też i ni, wy- 
dobywając je na światło dzienne 

Zaciszny jego dworek, tonący 
w ogrcdach, przy ul. Karmelic< e; 
w Krakowie, wabił w swe gościnne 
podwoje i starszych i młodszych; 
niejedną też godzinę w pęknie 
urządzonym  saloniku spędził tam 
i autor ninie szej notatki, bo ga- 
węda z czcigodnym starcem pły- 
nęła niekrępowana, a słuchacz ani 
spostrzegł się, jaką wędrówkę 
przebyły w ciągu tego czasu wska- 
zówki zegara. 

ladem prof, Ciechanowskiego 
winni kroczyć i inni bliżsi znajowi 
owych weteranów, a wówczas do 
dziejów walk 1863—1864 r. przy. 
będzie nam materjał na prawdę 
ciekawy i cenuy. mre. 


Sienkiewiczowi w holdzie. 


Lwów, 25. marca. 


Lwów 25. marca. 
Lwowski Komitet Wojewódzki spro. 
wadzenia zwłok Sienkiewicza, przystę- 
pując do likwidacji swojej działalności, 
składa naigcręetsze podziękowania tym 
wszystkim osobistościom i zrzeszeniom, 
które w jakikolwiek sposób przyczyniły 
się do madama obchodon  Sienkiewi- 
im we Lwowie na prowincjł 
charakteru podniosłej manifestacji naro- 
dowei. Komitet zawiadamia równocześ- 
mie, że społeczeństwo polskie Woje- 
wódkzitwa lwowskiego złożyło dotych- 
czas na fundacię Sienkiewiczowską im- 
pomtjacą sumę zł. 23.162 gr. 76. Po od- 
Bczeniu wydatków w kwocie zł. 2.035 
gr. 27, pozestaje suma zł. 19016 gr. 54 
do dyspozycii Głównego Komitetu war- 
szawskiego. 


m 


UE. AF 


„GAZELA PORANNA" 


z dnia 25. Marca 1925. 


Pograniczny sow.-bandgcki rząd. 


Szajka zbójecka „Bim-Bom*. 
Bandyci obsadzili wszystkie placów ki rządowe, -— TerrOryzowałj ind- 


ność w c'ągu pięciu 'at, 


Przedsta wiciele sądownictwa į szkolnictwa 


byli członkami bandy. 
(Telefonem od naszego korespawcenta.) 


Pograwcze sow., 24, marca. 

Jaskrawy a zarazem ponury 
obraz panowania sowieckiego w po- 
granicztej z nami Biąłorusi SOW. 
(która — zdanem agitatorów sowie 
ckich —. powinna się stać „wzorem“ 
dla Polski) wykrył odbywający się 
obecnie w Borysowie (gub, Móń- 
skiej) głośny proces szajki... pogra- 
nicznych władców. Sensacyiność te- 
go procesu polega na tem, że szaj- 
ka ta, tworząc jedyną wiadzę w roz 
ległym rejonie, w ciagu pięciu lai 
bezkarnie į nie napotykając na ia: 
kiekolwiek przeszkodv, terrorvzo- 
wała cała ludność. podporząćxowu- 
jac ia sobie dosłownie we wszyst- 
kich dziedzinach życia. Stało się ta 
możliwem dzięki temu, że członko- 
wie szajki operowali i dokonywali 
napadów uje jako bandyci zwyczai- 
ni, lecz iako reprezentanci władzy 
sowieckiej Wszystkie placówki ad- 
ministracyjne, sądowe i inne obsa- 
dzili członkowe szajki. Jej hersztem 
był nieiaki Siemion Wałoch, któ- 
ry piastował urząd kierownika wy- 
działu agrarnego w powiecia, (aby 
w ten sposób uzależnić od siebie 
całe włościaństwo), drugi czionek 
szajki brat hersZzta, był sekreta“ 
rzem komitetu komunistycznego į pre 
zesem „ispołkonu* (władzy wyko- 
nawczej), do szaiki należał rówież 
sedzia ludowy Kozeł, który wyda- 
wał „wyroki“ i wyznaczał kary 


Nowe złożo złota w Rosji sowieckiej, 


Zajmują one jedno z pierwszych 


| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 


wedle wskazówek braci Włochów 
itd. Nawet nauczycielka i nauczyć i 
ludowy. miejscowy felczer i przed 
stawicjele wszelkiego rodzaju in- 
nych władz, brali czynny udział w 
operacjach szajki. Celem rozw mię 
cia swei „działalncśc * na szerszą 
skalę, szaika sporzadziła własną ta. 
brykę fałszywych pieniedzy, dokn- 
nvwała masowych grabieży, urzą 
dzała gorzelnie dłą wyrobu „Samo: 
zgonu”. dzie'jła się między sobą ol: 
brzymiemi kwotami  rządewem, 
przeznaczonemi na adminstrację. sa* 
downictwo i inne wydatki it. d 
Wszystkich oporych aresztowano i 
toriurowano w sposób niebywale 0- 
krutny (naturalnie, na podstawie 
„wyroków sądowych“).  Najcie- 
kawsze, że to pastw'enie się na! 
ludnością za pomocą aparatu rzą 
dowego, trwało od chwili nastan a 
władzy sowieckiej aż do dni ostat- 
nth, gi. całe pięciolecie, Wyrokiem 
sądu trzech naczelnych  hersztów 
szaiki skazano na rozstrzelanie. bez 
zastosowania amnestii, 

na długoletnie więz enie. 


AE 


pozostałych ; 


Równocześnie wykryto taką sa- | 22 : 
ne. przyszem zasłaniają się brakiem 


ma organizację. która pod nazwą 
„Pim-Bom* panowała w cjaga kiiku 
lat nad obszernym reienem oda"k'm 
Szaika tą składała się także z d7'a: 
łaczy komunistycznych. przoważje 
pe wsiach. 


miejsc w światowej 


produkcji. 


(Tel. wł. „Gazety Poranne’). 


Pogranicze sow., 24 marca. 

Z Moskwy do oszą: Z koń em 
r. 1923 wykryto n'we złoża złoża 
w reonie A'dańskim. Rejon ien 
do w,krycia zota byt zupełnie 
dziki oraz niezam eszkałv. Obecnie 
liczy on „uż 11.00) „szuk:jicych 
złota”, a liś* dob,tego w eszły:: 
roku kuzzcu wynosi 5950 kgr., 


Sprawy emerytalne. 


więc tr cią część ogólnej pro luk- 
cj. rosyjskie. W roku bie ą'ym 
produkc a złota je:*cze bardzie si; 
zwiększy, gdyż w dl oficalnyc. 
danych, wviosić będzie 7.600 k '. 
W ten spo ób nowe złoż: za::uą 
jedno z pi rwszych mejsc w Św a- 
towej produkcji złota. 


Uposażenie emerytów nie može być zmniejszone ! 


Orzeka to wy:aźsie decyzja T ybunału Najwyż zego. — Może 
na: *ąap é jedyn e przerachowzniz emery u. 


Lwów, 25, marca. 

(ip) W Centralnym Związku é- 
merytów į rencistów kolejowych we 
Lwowie odbyła się dnia 15. b. m. 
konferencja delegacji Towarzystwa 
z posłem dr. Sommerstejnem który 
wraz z posłami Kuryłow:czem, ©- 
strowskim i Zagaiewskim, tworzą 
w Sejmie podkomisię komun'kacyj- 
ną d'a badania spornych spraw, do- 
tyczących. uposażeń emerytów 
tzw, zaborczych, Specjalnie zaś od- 
nośne do enervtów | rencistów ko- 
leiawych ched'j o ustalenie jch ste 
a: "deo pa b., Austrë 
pns yega 


SETETE RTI 
gunka 


z Te GARE: | 


| 
| 
| 


prawizyjtego oraz funduszu Tow. 
ubezpieczeniowego od wypadków. 

Fundusze te lokowało b. pań- 
stwo  austrjąckie we wspaniałych 
budynkach kolejowych, 
i starą Dyrekcja kolejowa we Lwo- 
wie, w Stanisławowie budynki 
mieszkalne przy ul. Grodeckiej i 
Głębokiej we Lwowie, tudzież bu 
dynk; w Tareopolu, Krakowie, Sa 
uzu, Tarnowie jtd. o bardzo wyso- 
kiej wartości realnej Budynki te 
stanowią Zatem majątek funduszu 
emeryckjego i dlatego tem słuszniei- 
sze są protest» emerytów kolejarzy 
przeciw_dowolnemu wymierzaniu j”r 


fak nowa i 


Ne. 31/2. 


przez władze administracyjne Do 
borów z task. iakoby jakim pry- 
watnym ofjcjalistom w majątkach 
vielkopańskich. którym wypłaca Się 
zaledwie 1/5 lub 1/4 część tego, co 
mają prawomocnym dekretem pen- 
syjnym rządu austrjackiego zagwa- 
rantowane 

Poseł dr. Sommersten, który 
stale jest serliwym orędownikiem 
spraw -emervckich w Sejmie į wy- 
świeta je jako iurysta ze stanowi- 
ska prawnego, udzielił delegacji 
cennych wskazówek co do dalszego 
postęrowania około wywalczenia 
na drodze legalnej należnych praw 
emerytom W pierwszej Imiji pało* 
żył p. noseł szczególnieiszy nacisk 
na znaczenie orzeczenia Najwyższe- 
go Trybunału Admijnistracyjnego 7 
28. grudnia 1924 L. rej, 1268/25, 
Orzeczenie to opiewa, że o ile upo- 
sażenia emerytów tzw. zaborczych 
zostały 'ustalone na zasadzie ust 
emerytainej z r. 1921, nie moga 
być zmniejszone przez podciąznię 
cje ich pod art. 92 nowej ustawy 
emerytalnej, Przeciwnie, odnosi Sie 
do n'ch H i Ii ustęp art, 98 ustawy, 
który zabezpiecza emerytem naby- 
te już prawa. W tych wypadkach 
wysokość emerytury ma być je- 
dynie rrzez odnośne władze prze- 
rąchowana 

Urzędy likwidacyjne jednak 
wzbraniają się stosować to orzecze: 
nje do powszechnęgo wymiaru e- 
merytur uważając je za indywidual- 


rozporzadzenia wykonawczego. 

Z tego względu należy domagać 
się roazcjągnięcia mocy obowiązują: 
cej tego orzeczenia na ogół emery- 
tów. Do celu tego można dojść 
albe n:asowiemi skargami do Naj- 
wyższego Trybunału Administra- 
cyinego albo przez wywarcie odpo* 
wiedn'ego nacisku na Sejm, aby 
zmusił rząd do wydania odpowied- 
rich zarządzeń, 

Centralny Związek emerytów 
kołej we Lwowie w porozumieniu 
z innymi Zwiazkami wybrał te 
drugą drogę i w tym celu wysyła 
calegacię do Warszawy, która u 
miarodajnych  czynn'ków sejmo- 
wych ma wyświetlić sprawę 1 
przedstawić rzeczowo faktyczny 
stan rzeczy. 

Delegacją ta ma rówmież doma 
gać się uchylenia przez Selim rozpo: 
rządzeń wykonawczych Rady min, 
z dnia 26. marca i 9. marca 1924, 
wydanych do najnowszej ustawy 
emer, które jako niezgodne z du- 
chem ustawy krzywdzą niesprawie* 
dliwie emerytów, wdawy j sieroty. 

Wreszcie na konferencji poru- 
czono delegacji, ażeby dokładnie 
przedstawiła posłom  seimowzzy: 
sprawę uregulowania rent dla tych 
pracowników kolejowych, którzy z 
powodni wypadku w służbie stracił 
pełną lub częściową zdolność do 
pracy. 

Jak z tych rzeczowych obrad 
i powziętego planu akcji widać, 
Centralny Związek emerytów kolej. 
we Lwowie, nie tracąc drogiego 
czasu na bezpłodne wiecowar'h, lub 
*sianie niezgody pośród emerytów, 
dąży wytrwale i celowo do popra* 
wy egzystencji emerytów, wdów: 
sierót , renc'stów i jest nadzieja, że 
fuż w naibliższym czasie okażą się 
dla rzesz emeryckich pomyślne re- 


| zaltaty tych zabiegów. 


Nr. 3472 


Walka św. Hepomucena 
Z Beneszem. 


Próby zmniejszenia liczby 
świąt w Czechach 


omal nie spowodowały upadku 
rządu. 
Praga, w małcu. 

(v) Od niejakiego czasu cze- 
skie koła przemysłow: $ raą sę 
o zmniejszenie | czby świą. w C e- 
chosłowacji. Pisma piowadzące 
agitacę w tym kierunku,  owoły- 
wały się na przykład Polski, gdy 
jeszcze zdawa o się, iż podwójne 
święta w Polsce przestaną istnieć. 
Als „vox popuii“ okazał się w C e- 
chacu nie mniej silny, jak w Pol- 
sce. Agitacja wywołała ogromie 
oburzenie i objawiony przez sfer 
rządowe zamiar omal nie spowo- 
dował przesilenia, z takim trudem 
niedawno unikn ętego. Pisma kato- 
lickie zaa akowały ministra Bene- 
sza z powodu zamiaru wniesienia 
przez jego stronnictwo (narodo- 
wych socjalistów) interpelacji prze- 
ciwko nuncjtszowl papieskiemu, 
ktćry starał si; podobno wpłynąć 
na urzymanie podwójnych świąt 
i za; owiadają wszczęcie przeciwko 
niemu walkę. „Lidowe listy“ piszą 
nawet dosłownie: „Znajdą się inne 
osobistości w naszej dyplomacji, 
które mogłyby Benesza z powo- 
dzeniem zastąpić”... Na razie zatarg 
z powodu Świąt odroczono. Zdaj: 
się iednak, iż skrupi się na św. 
Nepomucenie, który u ludu cz:s- 
kiego jest tak popularny, jak w 
Pol ce św. Stanisław. 

af 


Car-samozwaniec .ZaskarZON, 


Nie chce płacić kosztów propa- 
gandy carystycznej. 


Berlin, w marcu. 


„Car Wszechrosji* Cyryl, został 
pozwany przed sąd beriiński i to 
przez wiernego do niedawna pod- 
danego swojego, niejakiego Sn esa- 
rewa. 

Suiesarew twierdzi, że Cyryl 
Włodzimierzowicz obiecał mu wró- 
cić koszta prasowe; propacand, 
carystycznej, które wynosiły 10 y- 
sięcy złotych. Tymczasem Cyryl 
proklamowany na emigracji carem, 
odmów ł wyrównania rachunku. 
Niebawem rozpocznie się ten sen- 
sacyjny proces, który wy!:aże, kto 
komu i wiele jest winien. 

= pea 


Latająca wystawa. 


Oryginalny pomysł Szwajcara. 


Zurych, w marcu. 

(+) Szwajcar Geismar powziął 
myśl urządzenia przenoś.ej, a ra- 
czej w dosłownem znaczeniu „prze- 
lotnej* wystawy, która umieszczona 
we wnę'rzu olbrzym ego Zepzel na, 
przenosiłaby sę z jediego mias a 
do drugiego. Wynalazca zamierza 
z tą swoją wystawą odwiedzić także 
Azję, Afrykę i Amerykę. Przedir io- 
tem wystawy latającej będą głównie 
te eksponaty, na których szybkie.: 
rozpowszechnieniu zależy kupcom 
(np. artykuły mody) Śmiały nomysł 
G:ismara w razie urzeczywistnienia 
go przyczyni się wybtnie do pos- 
tępu międzynarodowych stosunków 
handlowych i kuiturainych. 


| a) > oae 


Sev a a e a NN NN nA 


K opernik 


„GAZETA PORANNY’ z dal 4 


Dziś 25. marca. 
Te rja prot. STEINACH a 


ODMŁODZENIE 


marza SSE. 


M urysieńkau 


Przewrót w ujęciu wielkich problemów życia. , 


Dla Pań balkrn 


Wstep ylko dla dorosłych wyżej lat 18. — Początek przedstawień Kopernik g' dz 
4-ta, Marysieńka 4 3Q. 


Z życia pro” 10 


Proces przeciw poslowi Łańcuckiemu. 
Wizyta Sądu w mieszkanju podsądnego. -- Drobnomieszczańskie meublement, — 


Śwładkcwie z P. P. S, rczczarowałli 
(Od naszego 


Przemyśl w marcu. 

Zainteresowanie protesein osłabło. — 
Spodziewano się nadzwyczajnych sen- 
saqi, a tymczasem — sądząc z dotych- 
czasowego przebiegu rozprawy, toczą- 
ce: się przy drzwiach zamkniętych, 
skcńczy się na wrażeniach dość pospo- 
tych. 

Pewnem wykołejeniem z szablonu 
była tylko wizja Sądowa mieszkania, 
które zamieszkuje poseł Łańcucki w 
Domu Robotniczym na ll. p. Naosznia 
ta, w której uczestniczył trybunał, sę- 
dziowie przys., obrona i oskarżony, 
stwierdziła -— wbrew zeznaniom orga- 
nów policyinych — że urządzenie tego 
mieszkania nie wykracza, przynajmniej 
obecnie, poza powszednią nor:nę drobno- 
mieszczaśkjią. 

Nadinien'ć przytem należy, że żona 
p. ?.. długi czas sama jeszcze trudniła 
się krawieczyzna, a Łafńcucki prowa- 


dzi tryb życia, graniczący Ze skąp- 
stwent, gdyż — jak twierdzi — może 
sobie — skazany jedynie na djety po- 


U podnóża Tatr leje się wódka i krew. 
Zastraszający wzrost pijaństwa na Podhalu. 
(Gd naszego Kcrespondenta). 


N. Targ, w marcu. 


Groźnym wiog'em Podhala jes! 
wódka i alkohol wogóle. Wr g ten 
zaczyna porywać gro nadnie ofiary 
na skalnem Podhalu, a wskutek bi- 
atyk przy piatyce straciło życie 
w ostatnich kilku latach ok ł> 
pięćdziesięciu młodych ludzi tylko 
w pow. nowo 'arskim! 

Ostatnia krwawa trójka na we- 
selu w Zakopanem, w której zgi- 
nęie dwóch gazdów, natem już 
strzelanina na weselu w Szaflarach, 
przedtem zaś tragiczna Śmierć cór- 
ki witowsk ego wójta, te są zb o- 
dnie, wołające o rom<tę do n eba. 

W samym r. 1924 wnłynęło d 
starostwa donesień karnych © ò- 
pilstwo okrąg!o tysiąc, a z tego 
aż 465 rrzypada na Zakopane. A- 


Kronika tarnopolska. 
(Cd własnego korespondenta). 


Tarnopol w marcu 

(1) Zarysowuie się dalej. spoistość Qr- 
manizacyj prawicowych w Tarnopolu 
Po zagrożonej secesii kupiectwa polskie- 
go z Organizacji Narodowej, po wyod- 
rębnieniu się partii chadeckiej nastąpił 
rozłam w saniem łonie miejscowego Ko- 
ła Związku Ludawo-Narodowego. Przed 
krótkun czasem odbyły Się wybory Za* 
rządu tego Koła, przy których człon- 
kowie rozdzielili się na dwie grupy. Na 
przewodniczącego Kola adw, dr. Bo 
bowski : inspektor Leśniakowski otrzy- 
mali równą ilość głosów. Ponieważ ża: 
dna grupa nie choiała ustąpić, centralny 
Żarząd stronnictwa zarmianował komi. 
sarzem Kola rosła Jama Zamorskiego ! 
przydzielił mu radę przyboczną. złożo- 
ną z pp. Leśniaxowskiego dia QRobow- 
skiego, prof. Kosiaka i prof. dra Bo- 


— 


korespondenta.) 


| 


' mówien'c p. Łańcuckiego, y 
i 11, 'istopada 1923 na wiecu strajkują- 


dla Panów part r. 


1637 


tych, którzy Spodziewali się sensacji 


selskie — pczwciić tylko na wegetację 
całkiem skromną... 

Rozprawa poniedziałkowa do reszty 
rozczarowała bywalców, snujących się 
gęsto pa korytarzach sadu okręgowego 
iw ogródku sądowym. Był to dzień 
świadków z P. P. S.. których powołała 
prokuratura. Świadkowie ci jednak 
stwierdzili naogół, że krytyczne prze- 
wygłoszone 


ARKADJUSZ AWERCZENKO 


znakomity hcmorysta rosyjski, którego 
zgon wzbudził powszechny żal wśród 
licznych rzesz czyte'ników łego niezró- 
wnany.cl humoreszk.  Nekrolog zamie- 
ściła w swcim czasie „Gazeta Poranna“. 


Założenie we bwowie 
bigi morskiej | rzecznej. 
Ukonstytuowanie się Komitetu, 


Lwów, 20. marca. 

(ip) Wczoraj odbyło się w Wo- 
jewództwie zgromadzenie: organ za“ 
cyjne oddziału Ligi morskiej i rze- 
cznej, który ma lziałuć ra teren. 
Małopolski Wschodniej, Organiz a- 
cja ta odbywa się pod protaktura= 
tem wojewody <łarapicha, komen- 
danta gep. Malczewskiego i prez, 
Neumana. Na zebraniu byl! obecni 
woj. Garapich, gen. Ma.czewski 
gen. Thullie i wielu inmych przed- 
stawicieli wojskowości. delegaci 
zrzeszeń i organizacji społecznych, 
Sprawę założenia oddziału lwow- 


cych kolejarzy w Domu Robotniczym, 
było właściwie raczej aktem złośliwo- 
œ i oskarżeń partji P. P. S: i ivj po- 
słów. O ówczesnym zaś rządzie Chje 
no-Piasta p. Łafcucsi prawie nie wspo- 
minał, Zeznanią te wywarły tem więk- 
sze wrażenie, że złożyli je ludzie intelt- 
genini których, ze wzgledu na nie- 
przyjazny stosunek między P. P. S. a 
partją komunistyczną — mie można po- 
dcjrzywać o sympatje dla podsądneso. 

Resztę rczprawy zajęło Gdczytywa- 
nie pism. breszur i ulotek komunstycz- 
nych. . 


reszta sądów powiatu są przepeł- 
a one pijakami, dla których już na- 
wet miejsca niema. Na Podhalu 
każdą zabawę i każd: wesele wy- 
padałoby otoczyć kordonem policji. 
Tylko tcleą przyszło na Podnal 
w r. 1924 m 57 wagonów w dek 
spirytusu, prócz lego, Cp się Spro- 
wadza wczami. Pomimo wszelk ch 
'rudćw starostwo jest w tej w: ice 
z pijaństwem bezsilne, Zainicjowało | skiego referował dr. Józef Glráñ- 
i«dnalsankietę z p. burmistrzem Raj- | ski. Następnie omawiano sposób 
s im na czele, delegaci u zęądów | propagandy celów Ligi, a w szcze- 
z p. radcą Krawczyńskim, delegac | gólności  załęto się omówieniem 
T. S. L. z r. dr. Mechem ipro. | przybycia do Lwowa komandora 
Lubertowi zem, przeds awiciele na- | Pietla, który w dniach 28, i 29. bmi. 
uczycielstwa, p. insp:ktor bań- | wygłosi szereg wykładów i konfe- 
*ki, która dała bardzo c:nne wy | rencji, mających na celu zaznajo- 
nki i posłuż; za podstawę w da- | mienie tąk wojskowości, jak i »-ga- 
szej walc: o zd 'owie P dhalan. nizacji przysposobienia wojskowe- 
go oraz kół publiczności z oddośny- 
mi problemami. Nakoniec przystą- 
piono do wyboru prezydium lwowe, 
skiego Oddziału Lisi Wydziału i 
Zarządu. Do prezydium powołano 
rektora Wątorka, prof. Matakiewi- 
cza, Alfreda Hałbana, rekt. Paw- 
łowskiego, rekt, Niemczyckiego, dr. 
Chojnackiego i prof. Romera, 


DO WYNAJĘCIA 


w cenirum miasta 9—18 po- 
kcji w zaninie z pełnym 
komfor'em/na bura tylko dla 
poważnej iirry. 
Zgłoszenia Nowy Świat 15 
I ;..rzwi Nr. 7 w cza ie 2—4 
po ołudniu. 1531 


chenka. Załatwienie takie nie odpowia* 
dające statutowi przeprowadzone zosta- 
słe na wzór.. autonomii gminnej w któ-* 
re] członkowie rady z powodu rozbież: 
rych kierunków sami sobie nie mogą 
poradzić — i zaopiekować się nimi musi 
władza polityczna. 

Kurs kroju krawieckiegy otwiera Nar. 
Org. Kobiet. Krajowy Patronat rękodzieł 
we Lwawie przydziela instruktorkę. 

Kolej Berki wielrie-.Grzytnałów, z 
której w czasie wojny Ślad nie pozostał, 
w niedługiej przyszłości będzi? przy- 
wrócoma, Jest to ważna arteria łącząca 
7 Tarnopolem miasto Skałat (starostwa 
isąd pow.) į Grzymałów (sąd pow.). W 
tegurocznym budżecie państwowym 
wstavnona zastała na odbudowę tej linji 
pierwsza rata 500 L00 zł. 


Str. 8 


Miasta ponad chmuram. 


Paryż, w marcu. 

(+) Ostatni n. „La Nature" 
dono-i: Pominąwszy kika wiosek 
alpejskich oraz stacji meteorslog Cz. 
nych w Alpach, wszystkie osiedła 
ludzkie w Europie poiożone są sto- 
sunkowo dość nisko. Całe miasta, 
leżące na zawrotnych wysokoś iach 
spoiykamy dopiero w Ameryce 
południowej. Są to: La P.z w Bo 
liwji, położone na wysokości 380; 
m., oraz Potosi (3970 m. nad po- 
ziom morza). „Najbliżej nicba* leży 
jednak peruwiańskie miasteczko 
Cerro de Pasco (4370 m.) 

W Azji wymienić należy stolicę 
Tybetu Lhassę (3560 metró*) oraz 
sąsiednie Chizatti (3620 m.) zalud- 
nione przez mnichów tybetańskich. 

W Afryce stolica Abisynji — 
Addis Abeba leży na wysokości 
2400 m. 

Uderza tu nie tyle fakt zbudo- 
wania miast na takich wysokościach, 
ile możliwość normalnego życia 
mieszkańców w tej rozrzedzonej 
atmosferze górskiej. Przy budowie 
górskiej koleji wiodącej przez jedną 
z przełęczy szwajcarskich (3000 m. 
wysokości) musiano co tydzień 
zmieniać robotników, gdyż dłużej 
nie mogli wytrzymać rozrzedzonego 
powietrza. Jzst to właśnie dowód 
„przystosowania się do otoczenia“, 
že ludze urodzeni w tych „nad- 
chmurnych miastach* nie cdczuwają 
znamion „choroby górskiej* i żyją 
całkiem norma!nie. 

— :(— 


łajtenniejszy Skarb: plalgna. 


Odkrycie platynodajnych pokia- 
dów ściągnęło do Afryki poł. 
15.000 awanturników. 

Londyn, w marcu. 

(+) Nadeszły tu wiadomości, 
Że w połud. Afryce (Rhodezja) od- 
kryto wielkie z oża platyny. Oczy- 
wiście prasa angielska roztrąbiła 
to po całym Świecie, wskutek cze- 
go do kolonji Przylądk wej z czę- 
ły wkrótce ściągić cale rzesze 
awanturników, szukających Szczę- 
ścia. W ciągu miesiąca 16003 
przybyszów n:płynęło do Jolan:e.- 
burga, W sferach rządowych uwa- 
żano całą hstorję za „blufi“, wy- 
mysł spekulantów bankowy h, po- 
siadających akcje Tow. platynowe- 
go. Jednakże okazało się, że Riv- 
dezja isiótnie zawiera dwa obfite 
pola platynowe które m'gą eks- 
ploatorom przynieść wiele rmiljcnów 
funtów szt, dochodu, zważyw: y, 
że platyna jest najdroższy : meta- 
lem na świ cie. Z drugiej strony 
jednak nie należy sądzić, aby ilość 
«wydobytej platyny zaspokoiła ap:- 
tyty tych fysiącznych rzesz poszu- 
kiwaczy skarbów. „Gorączka pla- 
tynowa* minie w<rótce. Tymcza- 
sem jednak życie w johanne:burgu |. 
i okolicy niemal zamarło, gdyż 
wszyscy prawie robotnicy kopalń 
srebra, zota i dameniów waz 
z częścią mieszkańców w ybrali si; 
na połów platyny. 


Apel do dobrego serca Lwowa, 


Sterota po urzędniku państwowym, 
thecae pomóc marze w, wychowaniu 
łicznczo rodzzństwa, prosił o datki na 
maszynę. Ułatwi to sierocie zarobko- 
wanie. Przyjdźmy je] więc z pomocą, 
skuteczną a rychłą. Wszelkie oflary na 
ten ceł przyjmuje redakcja „Gazety 
Porannej* (ul, Chorążczyzny 31) 4 


„GAZETA PORANNA“ 


MA ustach wszyskich 


aajatrokcyiniejszy fiim sezonu 


z dnią 26, marca 1925, 


Z sali sądowej. 


+ 


„Czarna reka“ Sodowego 


została pochwycona w kleszcze sprawiedi wości. 


Lwów, 25 marca. | mowy z zagrożeniem, 


(t) Wczerai miała się odbyć 
przed sędzią Świerczyńskim, roz- 
prawa karna przeciwko absolwen- 
towi Szkoły przemysłowej, Sodo- 
wemu, oskarżonemu o wymus enie. 
Jak swego czasu nformowaliśmy 
czytelników, Sod wy przesłał jed- 
nemu ze znanych twowskich prze- 
mysłowców, p: N. R, list anoni- 


że o ile w 
wyznaczonym terminie obok przy- 
stanku tramwajowego przy ul. Sn. p- 
kowskiej nie złoży kwoty 500 zł., 
czeka go śmierć i spaleni: fabryki. 
Oskar ony odpowia a z wolne, 
stopy. Wob”c niejawienia, się na 
rozprawę poszkodowanego p. N. 
R. rozprawę odroczono. : 


Członkowie towarzystwa erotycznego działali zgo- 
dnie — teraz oskarżają sig wzajemnie. 


Lwów, 25 marda. 
(y) W ciągu dzisiejszeno dnia 
ukończono przesłuchanie Dreyera, 


Tkacza, Slużań kiego, Dominika i - 


Gembalskiezo. O:karżeni wza em- 


nie zwalają na siebie winęioskar- | jako zastęrcy oskarżo 


żają się. Do zarzuconvch m przez 
akt oskarżenia czysów ni przy- 
znaje się żaden. 


Juiro rozpo znie się postęro- 
wanie dowodowe.  Przesłuchane 
będą w charakierze św adków po- 
szkodow ine. 


Na ławach obrrń ów siedzą 
„chadw. r. 
Axer, Hakiewicz, Kibtz, Grek, 


Peracki i His.h; rung. 


Nowoczesny Don Jin, Kl mesch. 


Uwiódł służącą j wyrzucił za drzwi 


. — Nleszczęśliwa chc'ała otruć sj 


jodyną. 


Lwów, 25, marca. 

(—) Przechodzący wczoraj w pu 
łudnjie ogrodem Kościuszki blacharż 
Feliks Heinrich ujrzał na jednej z 
ławek siedzącą młodą dziewczynę, 
zaroszącą sę od płaczu. 
bok į zaczął pytać o przyczynę de 
speracjj. Zrozpaczona dzlewczyna 
podała. że nazywa się Maria Da- 
chówna, z zawodu służąca, zajęta 
przy ul. Granicznej w Zamarstyno” 
wie, Przed kilku tygodniami spozva- 
ła się ze Zbigniewem Klimeschem, 
zam, przy ul. Asnyka 8, który prze- 


Usiadł o- ! 


| 
| 


mocą zwabił ją do swego mieszka- 
nia i tam dokonał na niej gwałtu, 
poczem wyrzicjł ją za drzwi iak 
psa. 

Dziewczyra w poczuciu swego 
wstydu usiłowała popełnić samo 
bójstwo i w tym celu udała sie do 
ogrodu Kościuszki, kupiwszy przed 
tem dwe flaszeczki iodyry, Hein- 


| rich odebrał ji truciznę i udał się z 


nią na policję. Na podstawie don'e- 
senja powyższego aresztowana 
Klimescha i itttro będzie on odsią* 
wiony do sądu. 


Taezer, Rornhater, G'aserman i Münz zostali 


WypuUszczeni 


Lwów 25. marca. 

(O Dziś G zodźinie 12 w południc za- 
łatwioo ostatecznie w sądzie apelacyj- 
nym sprawę wypuszczenia na wolność 
rizetywających w więzieniu śłedczem 
Ignacego Jaegesa, inż. Kornhabera Gla- 
sermana i Miinza. Zażalenia nieważno- 
ści prokuratora co do wysokości wym; 
Fzraczonych kaucyj zostało odrzucone. 
Tem | samem zatwierdzono wysokość 
kaucyj, oznaczoną przez Izbę radną. Po 
złożeniu zatem 50.000 zł. za Jaegera, 
25000 zł. za inż. Kornhabera, 5000 zł. za 
Glasermana i 250 zł. za Milnzera 
wszystkich wypuszczono na wolność. 

Decyzji: sądu oczekiwały z niscierpli- 
wością rodziny uwięzionych,  zgromaw 
dzone licznie na korytarzu sądowym. 
Natychmiast po iej zapadnięciu zakrzą- 
tano się okńło przygotowania potrzeb- 
nych kaucyj. 

Jvż przed godziną 3-cia 
przed sad kamny kilka dorożek. 


zajoąchało 
Westy- 


na wolność. 


lul sądu j irotuar przed gmachem sądu 
zapełniła liczna publicznoś$, składająca 
się z krewnych i znajomych uwigzia- 


nych. fo załatwieniu formalności w 
kancelarji Sądowej, kasie i zarządzie 
więzienia 0 godz. 3.20 wypuszezono 


wszystkich czterech inkwizytów mna 
wolność. Na twarząch ich malowały się 
różne nastroje. Główny inkwizyt, Igma- 
cy Jaeger, wyglądający dobrze, kroczył 
przez podniecony tłum ludzi dumnie 1 
przyjmował obiawy owacji jako sobie 
należne. Nieznać było również przeżyć 
więziennych * na twarzy Qlasecrmana. 
Za to Miinz zdradzał pewne onieśmiele- 
nie i zaniedbanie. Uirzawszy w westy- 
bulu większą grupę ludzi cofnął się w 
bramę więziemą © cewiadczył, iż pó- 
źniej pójdzie do domu pieszo. Oczywiście 
rodzina na to się nie zgodziła. Jaeger 
wyszedł przez furtkę w bramie od uł. 
Batorego i Cdjechał w towarzystwie To- 
dziny autem. 


Inserujcie w „Gazecie Porannej*. 
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Qieksa Pysz siekierą 
rabia! ŻODĘ, 


Obiecuje, że „na drugi raz 
jej bo rawi...“ 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Ja.orów, 24 marca. 

(C) Wieś Nauunieczne w pow. 
jawor «skm, w której niedawno 
70.1 inja staruszka us.łowała za- 
mordować w czasie snu swojego 
zis is, Semka Nazara, uderzając go 
t zykrotnie siekierą pogłowie, była 
Św eżo znowu widownią zamachu 
m rd rczeyo również siekierą, tym 
razem męża na żonę: 

49-letni Oł:ksa Pysz, po kilku- 
nastoletniem po: życiu z żoną Anią 
i dochowaniu się dwóch dorosłych 
tynów, z niewiadomych powodów 
zaczął w ostatuich czasach niena- 
widzieć swoją połowicę. Nienawiść 
ta do.rowadziła go onegdaj do 
zbrodni. W sprzeczce chwyciwszy 
sieki:rę, rzucii się na Żonę. Tylko 
dzieki szybkiej pomocy synów, któ- 
rzy uciiwycili ojca za ręce, zdoła- 
no przeszkodzić zabójstwu. Anna 
została jedynie lekko poraniona w 
szyję i racię. ŹŻonobójca zbiegł, 
«wiadomiona tł olicja znalazła go 
ukrytego w chacie szwagra. Aresz- 
t wany wyraził się dosłow:ie: 

„Tym razem nie udało mi się 
jsj zamordować, bo że trafłem i 
rreszko.zili mi, ale za .dragim 
razem to jej napewno dogodzę..* 

Aby. emu zarobiedz, osadzono 
Oteksę w więsie M8 


Złodzieje z “y Łodzi 
noszukiwaci w: Lwowie! 


Rozbito w Ługzj 4 kasy į Zrabowato 
wielką 'loś$ gotćwki i papierów warto- 
ściow'ych. 

Lwów, 25 marca. 

(t) Małorolskie Ekspozżytuwry Policji 
śledczej zestary powiadomione przez po 
licję śledczą w Łodzi a niezwykle zu- 
chwałem włamania do 4 kas w ciągu 
jednej nocy. Przy ul. P.etrkawskiej 96 
w Łodzi aa piątrze znałdułą się blura 
Zarządu łóćzkich kolei dojazdowych i 
Związku przemysłu włóknistego. Wła” 
mywacze po rozbiciu i kas w obu insty- 
tucjach zabrań wielką ilość gotówki, ki. 
kaset obligacy! pożyczki koleiowej i do- 


larcwej. 
nm 
silip terum 


Ameryka fabrykuje tyłe ustaw, że 
ogarnąć je stanie się wkrótce me- 
podobieństw em, 


N. Jork, w marcu, 


Wedle informacji tygodnika „The 
Budget“ uchwala się w Ameryce 
rokrocznie tnnjejwięcej po 10.000 
nowych nstaw. 

Stwierdzono. że amerykański 
kongres j parlamenty związkowe 
Unii pracują pod rym względem z 
tak njesłychaną energia, iż Ilczba 
produkowanych przez nie ustaw 
jest większą Od liczby ustaw u: 
chwalonycn przez wszystkie par- 
lamenty europeiskie. 

Liczha ustaw obowiązujących o- 
becnie w Stanach Ziedroczonych 
przekroczyła iuż 200.000. 

Doszło więc do tego, że np. po- 
liciant nowojorski przy spełrnianim 
swych funkcji musi mieć w pamię- 
ci 15,000 różnych ustawt 

| 
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Nasza powieść 


Zwracamy uwagę P.T. Czytelni- 
ków, że w dzisiejszym numerze 
rozpoczynamy druk niezwykle sen- 
sacyjnej choć ściśle na nauko- 
wem podłożu opartej, — znakomitej 
powieści Andre Couvreux p. t.: 


Inwazja makrobów 


Jesteśmy przekonani, że c'ostonały 
ten utwór przykuje uwagę Czytelni- 
ków od pierwszego odcinka. 


TEATR WIELKI: 

Środa, 25. bm „Twórca”. 

Czwartek, 26. bm, „Lizetta”, 

Piątek, 27. bm. o 6 pop. „Kopciu- 
zek" (50 pre. Zniżki). 

Sobota, 28. bm. o 3 póp. „Damy ji hte 
zary“ (dła młodzieży). 

Sobota, 26. bm. o 7.30 „Wesele Figa- 
ra“ (50 pre, zniżki). 

Niedziela, 29, bm. o 3 pop. „Sen nocy 
ietniel" (ceny popularne). 

Niedziela, 29. bm. o 7.30 „Twórca, 


TFATR MAŁY: 

Środa, 25. bm. „Spadkobierca*, 

Czwartek, 26. bm. Świt, dzień į noo“ 
(z pp. LŁozińską Hierowsikm, 50 pre. 
zniżki), 

Piątek, 27. bm. „Świt, dzień | noc” (z 
pb. Dębicką | Orzechowskium, 30 pre. 
zniżki). 

Sobota, 28. bm. „Spadkobierca*. 

Niedziela, 29. bm. „Śpadkobiercaś, 


TEATR NOWOŚCI. 

Środa, 25. bm. „Hrabina 
(50 pre. zniżki), 

Czwartek, 26. bm. „Szampańskie ka 
„ bietki”* (E0 pre. zniżki). 
Piątek, 27. bm. „Balądesa*. 
Sobota, 78. bm. „Agr(i”, 
Niedziela, Z9. bm. „Hrabina Marica“. 

x 


Marica“ 


Dzisiejsze tj. środowe popołudniowe 
p'zedstąawienie „Wicka i Wacka“ po- 
winno zgromadzii  lczniejszą publicz- 
ność. gdyż dochód z tego przedstawienia 
przeznaczony jest na budowę ołtarza w 
kościele Św. Elżbiety. 

„Twźrca” H. Mileta trany 
dobrze przez nasz zespół, zejść będżie 
inusiuł niebuwsfh z Alsza, Sżtuka to 
bardzc ciekawa. rczętywająca się w 
środowisku uczęnych lekarzy. interesuje 
$wym rrobiemeat psychologicznym į cie 
kawem tezwfazatńieni. 

„Kralawa Saby, Teatr uasz przygo- 
towuie się bardzo gorliwie do wysta- 
wieńla tej wielkiej opery, która niewąt- 
pliwie wzbudzi wielkie zaintetetsówattie 
w sżernkicii kołach Strona dekoracyjna 
Gdorywzjąch tu dużą rolę, będzie wspa 
uiała. rięć olbrzymich zmian dekoracy|- 
nych maluje znany art. - malarz Balk, 
który j4  Żaprolektował,  Sższególnie 
imponująto będziu wygiqdało Wnętrze 
olbtzymiej świątyni Salomona, ctaz wil» 
dok pustyni, 

Rozpeczęcie sprzedaży ubonamen- 
tów kwiethiowych, We czwartek 26 bm. 
rozpoczyńa kasa Teatru Wielkiego (l. 
piętro) sprzedaż Moczków abonamente- 
wych na kwiecień w godzinach od 9--1 
i od 6—8 wiecz. Warunki i ceny nic- 
zmienicne. A 


* 

KINO CHIMERA: „Jej druga miłość" 
kreuje urócza Paryżanka Melle Mady. 
Wspaniałe żdięcia z natury, nadto Wy- 
stawa Polska w Konstantynopolu. 1614 


bardzo 


Zapraszamy na Zgrómadzenie wszyst 
kich Ewangellików przebywalących we 
Lwowie bez różnicv naródowuść: ` plei. 
Zaromadzenie. które śię odbędzie we 
rudę dia 25. marca b. r. ò godź. 19 
w śśli orginówej zzkoły ewanceliekiej 
grozy ul Kcahanowekiezo 18. Prosimy 
o jak rejlicznielsze jawdenie się. Sprawa 
baidzó ważna i nasląca. 

Przeleżeństwo Ćiminv Ewangelickiej 
1617 Lwówśkiej. 


„QAZETA PORANNA” 


Jü z baniytów, napadających na kibai 


z dnią 26. marca 1925, 


|4 


zastał już węty. 


Jest nim zawodowy złodziej, niemający mie wspólnego z owym „rabu- 
sjemainteligentem" grasującym dotychczas bezkarnie. 


Lwów, 25, marca. 

(—) Jak już we wczorajszej „Ga- 
zecie Porannej* doneśliśmy na pod- 
stawie prywatnych informacji, ja- 
kiś opryszek napadł na ul. Króla 
Leszczyńskiego na Michalinę Ko- 
mesz, którą oszołomiwszy silnem 
uderzeniem w pierś, wyrwał z rąk 
torebkę į zbiegł, 

Fakt ten, — o którym policja u- 
ważą za stósówne milczeć — sta 
się jednak bodźcem do energicznych 
poszitkiwań, uwieńczonych sku- 
tecznym wynikiem, Mianowicie już 
około godz 9 wieczorem dokonano 


| 


| Hanusyka, 


aresztowanią niejakiego Aleksandra 
liczącego lat 22, zawo- 
dowego Złodzieja, który zrazu Wwy- 
pierał się swego czynu, desiero po 
przeprowadzonej rewizji u jego ko- 
chanki, podczas której znaleziono 
dwie torebki, pochodzące z rabunku, 
rabuś przyznał się do rabunku, po- 
nelnionego na ul. Kordeckiego, oraz 
na ul, Króla Leszczyńskiego. 

Należy zaznaczyć, że rabuś ten 
nie jest indentyczny z osobnikiem. 
który popełnił szereg raburków w I. 
dzielnicy. 


Posiedzenie Rady mtejskiej odbędzie 
Się we czwartek dnla 26 bm. o godz. 6 
wieczorem w Sali posiedzeń Rady m. w 
ratuszu. Na porządku dziennym — prócz 
spraw tajnych — zmajduje się przede. 
wszystkiem sprawa Wielkiego Lwowa 
(2-ga uchw.) Sprawozdawca dr. Dwar- 
nicki. 

Potrącenie podatku dochodowego od 
utposaźcńi w kwietniu. [żba skarbowa po 
daje: Min. Skarku zarządziło, aby po- 
bór podatku dòch, ód uposażeń służbo- 
wych, emerytur i wynagrodzeń ża naje- 
nta prace był w kwietniu dokonywany 
w dotychczasowym trybie. 

Zmiżki die kuracjuszy, jadących do 
Czechosłowacji, Czeski min. kolej przy- 
znał zniżki kolejowe dla kuracjuszy w 
wymiarze 50 pre. ji 38 pre. Zniżki te 
będą realizowane w drodze zowióneł. 

Walne Zgromadzenie Związku Ofice- 
rów Rezerwy odwołuje się z powodu 
cbchcdu Bolesławowepo. Ponowny ter- 
mmn zostanie podany później. 

Związek Oiicorów Rezerwy wzywa 
wszystkich oficzsiów. ażeby gremialnie 
wzięli udział w obchodzie ku czci Bo- 
lesiawa Chrobrego. Zbiórka w medzielę 
dnia 29 m arca br. o godz. 9.30 Ognisko 
oficerskie. 

Ligi kołejcwe dla wycióczek nar- 
ołarskich, Ministerstwo kólej przedłużyło 
ulgi brzejazdowe dla wycieczek człoóń- 
ków Towarzystw narciarskich w gru- 
pach przynajmaiej z 5 osób, do 20 kwie- 
tnia br. 

Na dóćhód Tów, Walki z Gruźlicą 
odbywają się codzieknie od g. 20-23 
Rad:o-audycj z całego świata, W so- 
boty i niedziele ód g. 17—23 w lokalu 
|owarzystwa przy ul. Litidego 5. I b. 

Pos'edzuwie naukowe Pol. Towarzy- 
stwa Historycznego (Koło Lwowskie) 
udLędzie się w piątek 27 tnarća o godz. 
6 wieczorem w sali Instytutu Mistotrji 
Sztuki Uniwersytetu J. K. (ul. Mikołaja 
H. p.» Na porządku dziennym odczyt dr. 
Heleny Po!aczkównej pt.: „Ród Wezen- 
borgów w Palsce j jego pierwotne gnia- 
zda”. Greścię inile widziani. 

Posiedzenie Towarzystwa ifiotqzicz- 
nego odbędzie się w sobotę dnia 28 mar- 
ca br. o godz 6 w sali VII. na Wszech- 
nicy (I. p.) Porządek dziehny: 1) Proł. 
dr, Kowalski: Mickiewicza wykłady lo- 
zańskie Cz. IL 2) P. lda Wieniewska 
odeżyta własay przekład ód Horacego. 

Dziś boisko Pogom 3.30 zawody 
B. K. 8, Trebitsch — PóROŃ. . 

XI. posiedzenie Sekoii polonistycznej 
TNŚW. odbedzie się 28 bm. (sobóła) 6 
żodz, 8 wiesz. w sali koniereńcyjhej 
glmhaziun: Batorego. Na pórzydku dzien 
mym: vskugia w Sprawie kVestjotidz 
riusza ó fauczahiu gramatyki Szkolńej 
w szkole średniej. Stan. Sżober: Nauka 


——a 


— 


ò języku. 
Wykład piot, Henryka Gleśli vt.: 
„Empire | Biedermeyer“ r obrazami 


świetnynmń odbedzie się staraniem Żrze- 
szańła Miłógaków Lwowa we środę, 
dnia 25 marca ò godz. 7 wieczorem W 
sań wykładowej Muzeum  Przemysłóe 
Ww SEO. — 

Ostatnim dniem trwatia wystawy poi 
zaży Edwarda Dorężówskiegó.  Jaha 
Goblinga, Juljana Krupskiego. Marjana 


————— LR NN A w 1 


Słoneckiego jest Środa 25 bm. W nie- 
dzielę dnia 29 bm. otwiera Tow. nową 
wyśtawe, na której jedna sala przezna- 
czóna będzie na wystawę ogólną. Se- 
kietarjat zaprasza Tm. artystów do wzię 
cia w miej udziału; przyjmowane będą 
także price z żakrosu sztuki stosowa- 
nej. Dzieła muszą być nadesłane najpó- 
źniej w piątek dnia 27 bm. godz. 12 w 
poł. dc lokalu Tow., przy ut. Dzieduszyc- 
kich 1 (Gmach Muzeum Przem.) Po 
tym terminie Sekretariat beżwzylędnie 
żadnych prac przyjmować nie będzie. 

Polskie Towarzystwo Politechniczne, 
We środę dnia 25 marca br. o godz. G.15 
wlecz. odbędzie $e zebranie Tygódnio- 
wte, na którem p. pròf. Artur Kiihnel wy 
głosi odczyt pt: I) rózsadzaniu skał 
tlenem skroplonym', Po odczycie zebra 
wię towarzyskie członków. 

(—) Włamanie do sklepu spożywcze- 

Wczoraj w nocy "iewyś'edzeni 
sprawcy włamali sie od podwórza do 
sklepu speżywczego Gustawy Woli, 
gdzie skradli 60) złotych. 

(—) Nieszczęśliwy wypadek starusz- 
ki. Elżbieta Dick wdowa po urzędniku, 
lat 65, zam. przy ul. Kordeckiego 33a, 
wylażła ha stół by 2 pieca zdjąć smo- 
laki, przyczeln upadła i doztała złama- 
nia dwu żeber, Pogotowie ratunkowe 
odwiozło ią do Szpitala, 

(—) Potrąceate przez autó, Auto 0s0- 
bowe nr. 7371 najechało na ul. Agłkiew- 
skiej na Jette Hammerinat, która do- 
znała lekkiego uszkodzenia. 

(—) Kradzieże. Dyr. rafińetji spirytu- 
ku ha Bogdanówce Samuel Medwin, do- 
niósł wczoraj, iż z nieszkania jego vis- 
znany sprawca skradł zegarek „t)mega'* 
oraz portfe! zawierający 1400 zł w go- 
tówce. — Kiercwnik fukryki Zieleniew. 
skiego przy ul, św Marcina doniósł, że 
nieznany sprawęa skradł mu z biurka 
60 zł, 

(—) Kradzież pakietu z wozu poczto- 
wego. Wczoraj w czasie rozwożenia 
przesyłek pocztowych skradziono z wo- 
zu pocztowego Pazzkę kosmetyków, 
wart. 100 zł, przysłanej pod adresem 
fimny „Fried i Sternberg", 

(=) Olbrzymia awańtura na uł. Le- 
gjonów. Wczoraj wieczoreni Stanisław 
Martyszyn, Marja Hojko i dezerter Sta- 
msław Kiellec, wywołali ta ul, Legjo- 
nów awanture. ddy pustarunkowy Zbli- 
żył się, napadli na nieró, dopuszczając 
slę zbrodni gwałtu publicznego. Wkoń- 
tu udało Się wbzystkuch awanturników 
sprowadzić na komisntlat, gdzie osadłó- 
ńó ich w aresztach policyjnych. 

(—) „Zamach“ ua tramwaj, Wczoraj 
w gódżinach > wieczótnych w okolicy 
Teatru Wielkiego, róztżżły śię pogłcski 
6 sańmmchu na tramwaj. Oknzałe się, że 
jakieś niedorasiki nodłożyty pod nad- 
jeżdźający wóż nieco kalichlorku, po- 
ćżemi nastąpiła dość głężna detbnacja, 
która dała Uawód pobliskimi rwiesżkań- 
com da fańtastycznych płotek. 

Aad — 

Naczelny leknrz Dr. Alfred Neumann 
udziela hszplatńie od Ż6, marta du 2% 
marca w lctelu ficargea między geuzi- 
ną l2-tą a #e4 wszelkich wyjaśńień 


żo. 
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Sir, 9 


Nasi artyści 


w karykaturze, 


RUDOI.F ZBROJEWSKI ` 
artysta dramatu teatrów lwowskich. 
(Rys. A. E. Oller). 


odnoszących się do Zakładu leczniczegą 
Friedmanna w  Vóslau-Gainfarn koło 
Wiednia, 1539 
—0— . 
P. Arnold Singor podaje, 
że notatka umieszczona we wczo- 
rajszym numerze „Gazety Porannej* 
o jego zaręczynach polega na mi- 
st; kacji, 156 


= z 


(t) Pomnik Bolesława Chrobrego w 
Gnieźnie gotowy będzie we wrześniu. 
(t) Krzyże w salach wykładowych 
Uniwersytetu poznańskiego.  Sodalięja 
Marjańska w Poznaniu ucawaliła na so 
breniu zażądać od rektoratu wywiesze- 
ma w salach wykładowych krzyży, 

(t) Pomnik Bartosza Głowackiega 
stanie w najbliższy:n czasie na połach 
raciawickich. 

(t) Awatifury kómsnistyczńe w Süs 
dzie urządził w Sosnowcu w czasie 
rozprawy oskarżeni agltatorzy, ŁLutmiąć 
poręcze ławek, rożpoczekń śpiewać hymn 
komunistów. Śptawców przewieziona 


da wiszietia w Bsdzinie. 


(+) Nowy rekord Alechina, Śtvnny 
szachista rosyjski grał świeżo w Mor. 
Osttawie z 45 przecłwnikami, wygrał 
33 partji, przegrał 3, rents 9, 

Umińska Idzie do klisżtóru, Z Paryża 
nadeszła wiawemnść, że Stanisława U- 
mińska postanowiła borzucić deski sce- 
niczfńe i ma zamiar w najbliższym czasłe 
wstąpić do jednego z żeńskich kiaskłó- 
rów w okelictch Faryża, 

Wielkie kurby w grobowcn. Z MO- 
skwy donoszą, że w Tybecie ekspedy- 
cja naukowa pod kierewniekwóm Kon- 
dratjewa  natrafiła na  nieprzełiczoma 
skarby, skłauałące się z drogich katile- 
ni, matej, złota i wyrobów  Sziuki. 
Wszystko to było zakopane w groto- 
cu. 

Samobåjtiwo córki generała. Z Buka- 
resztu donosi masz koresbómen: (m): 
Wezoraj nad ronem znalazła siużba ho- 
telu „Apolo“ mloda kobietę ciężkó ran- 
ną. Stwfierdzóćno sómrobójstwo. Despe- 
fytka tóżywa się Olga Fischer i jest 
cófką tofer. lekarża Fischerń > Sibin. 
Pigelmiła samśskójstwo z powodu tile- 
szeżęśiwei miłości. ponieważ iej koofias 
nek, który nakłomił ją da opuszozeńia 
domu rodzicielskiego, żle się z nia ob- 
chódżlł w Bukareszcie, 
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Kącik dla Pań. 


BARWA STROJU WIOSENNEGO. 


Lwów 25. marcu. 
Ze strzeżonych piłnie przed ckiem 
rietylko profana, ale szczego!niej przed 
okiem chciwej konkurencji, sanktuariów 
mody, przedostare się jednak raz wraz 
jakaś nowa wieść, zapowiedz; o jakiemś 
rowem ciou sezonu. Najtowszem z ta- 
kich haseł jest uzuanie za naimodniejszą 
skombinowanzj barwy fiotera z bren- 
zem. Drugą z nowo odkrytych barw 
jest nieokreślona bargva drzewa różane- 
go. Obok tych dwóch odcieni żyskuie 
sobie uznanie modnego Świata kolor 
granatowy -- ale w zupełnie nowej e- 
dych, niezbyt jasny 1 niezbyt cienny, 

niepokojący jak zmieuna fala rqorska. 
Dla pań, które się !ubają w strojach 
dyskretnych i nie lubia, aby się toaleta 


prędko opatrzyła, zaleca Się barwa 
czarna, zawsze elegancka, zawsze w 
- modzie — dla rozjaśnienia której obok 


„haftu złotego i srebrną nicią nadaje się 


szczegółniej kolor niaiv, jako zawsze 
dający najdystyngowańszą kombinację. 

Do ziemnych, jednostajnych barw! su- 
kien | kostjumów dodaje się ożywiają- 
cą nutę jasnych, często nawet jaskra- 
wych wypustek oraz małych ranwer- 
sów również wylcżcnych tą Samą żywą 
barwą jedwabiu czy krepy. 

Nie do pogardzenia jest zawsze przy 
stroju wiosennym efekt bieli, czy to w 
wyłogach i kołnierzach  wykładanych, 
czy w tak cbecnie modnych żabotach 


piisowanych, biegnących nieraz przez 
całą długość sukni. Nadgje to całości 
wyraz świeżości i wdzięku. Nina. 
Ap — 
Ze sportu. 
Zawody przyjacielskie Hasmonea— 


Lechia odbędą się dnia 25. bm. (śrəda) 


4 popoludniu na boisku Hasmonei. Ceny’ 


wstępu zwyczaine. 

Zawody szerniercze juniorów „Klu- 
bu Szermierzy'* na szable i florety od- 
będą się w soboty dnia 28. marca w lo- 
kalu własnym ul. Pańska 1. 16. Początek 
6 godz. 6 wieczorem, 

"Akademje Szermierczą urządza „Klub 
Szernierzy' ze współudziałem klubów 
szermietczych wojskowych, cywilnych 
i szkoły kadetów w niedzielę dnia 5. 
kwietnia w Kasynie ')iicerskiem uł. Fre- 
dry 1. 20 godz. 7.30 wieczorem. Protek- 
torat akademji obiął łaskawie Dow. O. 
K VI. p. generał Malczewsk, Puhicz- 
ność lwowska będzie miała znowu spo- 
sobrość zabaczyć piękqą 'mprezę spor- 
tową, gdyż w akademii biorą udział o- 
prócz uczestników ostatniej Olimpiady 
w Paryżu į międzynarodowego turnieju 
w Bernie naflepsi szermierze Polski. — 
Podczas zawodów przygrywać będzie 
orkiestra woiskorwa. Bilety wstępu pa 
złotych trzy, dwa, stojące zł. jeden na- 
bywać można przed akadzmią codzien- 
me między T—8 wieczorem w „Klubie 
Szermierzy* ul. Pańska l. 16 IL. p. 


Tragedia nędzy. 


Matka i córka otruły się. nie mogąc 
sobie dać rady z życiem, 
Wiedeń, w marcu. 

Przed kilku dniami zajęły jeden 
z pokoj „Parkhotelu* na Wiedener 
Giirtel dwie kobiety. Do księgi ho- 
tełowej zapisały się jako Grete i 
Maria Winkler. 

Gdy przez dłuższy czas nie uka- 
zywały się, ktoś ze służby zajrzał 
do zajętego przez nie pokoju i zna» 
lazł je nawpół tylko żywe, Młod- 
sza umarła w drodze do szZpitalą 
starsza walczy ze Śmiercią, 

Dochodzenia stwierdziły, że ta 
starsza nazywa się llona-Horkay 
Chyper, a młodsza, jej 25-letnia cór- 
ka, Ewa FHorkay. Obie przybyły 
niedawno z Budapesztu i zamiesz= 
kały w pensjonacie, w którym po: 
wszechną zdobyły sobie sympatię, 
Przed dwu tygodniami przestały 
płacić za pensjonat, a nie mając na 
dziej na uzyskanie jakichkolwiek 
funduszów, otruły Się weronalem. 


U 
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„GAZETA PORANNA” 


z dma 26. marca 1925, 


„Cudowny Środekć. 


Nazwano go „Yadil*. — Leczył wszystko olejkiem mrówczanym. 


Londyn w marcu, 


Sz pewnego dnia „Daily Mail" 


W całej Anglii ogromną sensację ; wystąpiła z artykułem — tym ra 
wywołało bankructwo Towarzy- '.zem bezpłatnym, a mało pochleb- 


stwa akcyjnego, które produkowa* 
ło „cudowny środek“ zwany „yad'- 
lem“, Bankructwo wywołane zo 
stało przez prasę, w której wybitni 
rzeczoznawcy zabrali głos. by 
naiwną publiczność oświecić co da 
istotnej wartośc: „yadilu*, 
Specyfik ten zalecano sprytneni 
reklamami jako niezawodny we 
wszystkich niemal c'erpieniach po 
cząwszy od kataru a skoficzywszy 
na raku i apopleksjj; Pisma prze 


pelnione były stale ogłoszeniami 
olbrzymich rozmiarów,  ponadta 
zaś artykułami — oczywiście gru 
bo opłacanemi, 

| aa OCZ 


nym dla „yadila*. Chemik sr Wil 


| liam J, Pope zadawszy sobie trudu 


| 
| 


| 
| 
| 
| 


analizy, stwierdził, że „cudowny 
środek”, za laki okrzyczano „yadil' 
zawiera 1 procent formaldehyd, 4 
proc. gliceryny i 95 proc. wodv. Za 
pach swój zawdzięczał „yadil* o- 
lejkowi mrówkowemu, dodawane- 
mu w ilośc: 20 gr. na 100.000 i. wo- 
dj 
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4 życia ekonomicznego 


„SAROTTI* S. A. W GDAŃSKU 
FABRYKA CZEKOLADY, 

W sprawie boikotu gdańskich 

a w szczególności fabryki czekola- 


i dy „Sarotti“ S., A. w Gdańsku. do 


Artykuł ten, po którym zresztą |; 


sypać się poczęły inne, 
czył by całe oszustwo runęło, 

Takich „yadilów* sporo znaia: 
złoby się į u nas. 


Oryginalne samobójstwo. 


Była śpiewaczka połknela dwa 


Nowy Jork. w marcu. 

Miss Charlotte Garter-Flather u- 
przykszyła sobie życie. Prókowa: 
ła szczęścia najpierw jako śpie- 
waczka, z ujemnym wsząkże skut 
kem, Porzuciła więc sdenę. na 
której spotkała wiele kolców. żad 
nych jednak róż i przerzuciłą się d4 
literatury, Tu nowy spotkał ią za* 
wód, Książki mss Charłotty — 
mniejsza o istotna ich wartość — 


nie miały czytelików, Powielzia i 


ła więc sobie: do trzech razy sztu 


pudełka pasty do butów. 
ka i z literatury zstąpiła na padół 
dzćnmkarstwa. Nadaremnie wszak 
ŻĘ czyniła wszelkie wysiłki by 
wybić się nad poziom Trzymaāng 
ją ciągle na szarym końcu. 
Zniechęcona wreszcie tem bez- 
bwotnen borykaniem się z losem 
spożyła pewnego pięknego pera 
ku dwą pudełka pasty do bucików 
i po klky godzinach męczarni o 
siągneła wreszcie upragniony spe 
kój na wieki. 


Zabójcze wzruszenie. 


Nawet szczeście może Zabić. Ę 


Paryż, w marcu. 
Kompozytor Jules 
żył przed laty piętnastu w pary 
skiej Opera Comque operę swą 
„Graziella“. Na próżno wyczekujat 
przeż? długje lata wiadomości o lo 
sach swego dzieła, oswoł się z my 
ślą, że pozostanie ono niewvkona- 
nem, Nagle przed kilku tygodniami 
powiadom la go dwvrekcja Opery 
Komicznei, że „Grazicilę* zakwali 
fikowano do grania. Łatwo wyo 
brazić sobe radość kompozytora 
i —- dodaimy — jego sędziwej, 35- 
letniej matki. 


Mazciher zło* | 


Istotne 
ra rozpoczęły Sq niebawem. 


próby z opery Mazel e- 
Gdy 


, doszło wreszcie do tego. iż urządzo: 


no próbę generalna. przywiódł ną 
nia kompozytor swą matkę. S'a 
ruszka była oczywiście zachwyca 
na. Gdy kurtyna no raz ostatni spa- 
dła. pani Mazelliercs zawołała: 

-- Nic piękniciszego nie w dzia: 
łam, {eraz mogę iuż umrzeć, 

— Istoty e w kilka godzin póź 
nici bez żadnych cierpień, siedzą 
obok ukochanego Syna. umarła, 


Odcisk palców fantomu. 


Dzieią się rzeczy, o których nie 


Paryż, w marcu. 

W miasteczku Capelle La Gran- 
de zdarzył się dziwny wypadek 

D, 5, bm zmarł tam wśrcd tra- 
gicznych okoliczności 20-letni Char 
les Coemel. Przy naprawianu dy- 
namomąszyny w pewnej fabryce 
zginął rażony prądem elektrycznym 
o wysokiem napięciu. 

Zrazu zdawało się, że popad! 
tyiko w letarg, Dopero po pięciu 
dniach stwierdził miejscowy lekarz 
niewątpliwe oznaki Śmicrc. 

D. 11. marca odbył się pogrzeb 
nieszczęśliwego. W pogrzebie nie 
wzięła udziału matka jego, 54-ietnja 
kobieta, przykuta od szeregu ty* 
godni chorobą de ióżka. 


śniło się ffiozoiom. 
W chwili, gdy trumnę ze zwłoka: 
mj syna spuszczano do grobu, oba- 
czyła ona jakąś przycjshającą się 
do szyby rękę, Zrazu sądziła, że to 
halucynacja, jakież jednak było iej 
przetażene. sdy w kilka minut pó- 
źniej dostrzegła na szybie odcisk 
dłoni. Kazala zmyć owe ślady — 
nie ustąpiły, Żadnemi środkami tak- 
że później nie udało się usunąć da- 
ktylogramu, który też dctąd wy- 
raźnie zazaiacza Sę na szybie. 
Towarzystwo Sspirytystyczne w 
Dunkierce 1a wiadomość o tən zaj- 
Śścifi wysłało na miejsce dwu swo- 
ich członków, k*wzy stwserdzili au 
tentyczność podanych wyżej szcze- 


sółów 


wystar- | 


boikotu której pojawiły się w o- 
statnich tygodniach w niektórych 
pismach nawołujące ogłoszema, 


zķráca stę wyżej wspomniana fa* 
bryka do wszystkich pism z pro- 
$bą, by zschciały łaskawie swych 
czytelników  po'nformować o myl- 
nem stanowisku. jakie obrały pis- 
ma, które te ogłoszenia, nawołują” 
ce do boikotu. przyjęły. 

Fabryka czekolady  „Sarotti* 
poda'e, że cate swe zapotrzebowa* 
nie węg'a oraz wszystkch artyku- 
łów do produkcii swej pokrywa 
wyłączuje w granicach Polski. a 
materialy surowe, których w Pol- 
sce brak jest, sprowadza: wyżej 
wspomniana fabryka z zagranicy. 
iak z Holandi: i Włoch. drogą mor- 
ska, a należne za nie śło wpłaca do 
molskich kas skarbowych, Fabry- 
ka w swym oddziele hanfowym, 


(który obsługuje wyłącznie prawie 


' Doiske, 


posługuje się tylko siłami 
połskiemi, 

W konsekwencji tego niema lo- 
giczniei podstawy  pop'erania farsy 
hoikotowej, gdyż ta godzi w dobro 
interesów polskich w równej mie 
rze. fak gdyby by? ogłoszony boj: 


kot po'skich firm w Polsce. 


Przy zakupne produktów fabry 
ki „Sarotti“ winna zatem publicz- 
ność pre przywiązywać więcej u 
wag da wmawianych jej przez 
konkurencyjne firmy momentów 
rzekomo natury politycznej, lecz 
zwracać wyłącznie uwagę na sto: 
nień iakości produktów i ich wy- 
konar'a. 

Poważnicisza «publiczność sama 
sie zorcntuje w tych manowcach, 
na które ją mylnie sprowadzona 
i wybierze zawsze artykuł, który 

' swoja iakością iak i swoim hy- 


i gienicznem i lojainem wykonaniem 


, szwedzkim. 


zaimuie czołowe  mieisce wśród 
wyrabów tego rodzaju. 
Fabrvka „Sarotti“ pracuje w 


nrzeważnei swej części kapitałem 
„Sarotti“ jest między- 
narodową fabryka. wszechświato- 
wei sławy a zbyt na swoją czeko- 
lade ; pralinki znajduje nietylko 
w Polsce w Gdańsku | w Nem 
czech, ale w całym świecje, 
Fabryka „Sarotti“ jest absolut- 
nie daleką od iakichkotwiek ten- 
dencji hakatystycznych. (x) 
— im 


Giełda lwowska. 

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE, 

Lwów, 24 marca. 
Z powodu braku pobytu, ruch 
w akcjach niekotowanych bardzo 
słaby. Gazy wschodnie bez transak- 
cji Gazy zachodnie spadły na 2'85 
(wczoraj 310), jaworzno stracito 
dalszych 15 punktów na sztuce i 
notowało 1270 (obrot okało 50 
sztuk). Len notował 0'35, Olkusz 
1'00, 105, Eiektrownia potaniała na 
0:11, Szkło kupowano po 100, 
Bruggera po 0-46, Armę po 150, 
Zaofiarowanie znacznie przewyższa 

zapołzebow nie, 

W akcjach kotowanych Daissa, 
Wsz-: kie prawie papiery doznały 
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„OAŻEYA PORANNA" 


z dnia 26. marca 1925, 
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zniżki kursów, przy obiltej * podaży. 
Potaniały : Browary na 9'10 (o- 
statnio 9:25), Chodorów na 435 
(460), Cegielski na 27⁄0 (29:00, 
Rakszawa na 1:95 (2:15), Tespy 5'70, 
Zieleniewski 1400. Utrzymały się 
przy kursie ostatnim Parowozy, za 
które płacono 0 65—069. Pezet bez 
prawa poboru kupowanego po 0724 
i 0:25. Sporadyczne fransakcje w 
Spółce akc. wyd. po 0'85 i 0:90. 


Z listów zastawnych notowano 
41,0, listy z. Banku Krajowego po 
3:25, 10%, pożyczkę kolejową po 
860 i pożyczkę konwersyjną po 
0:46—0*47, W akcjach bankowych 
transakcji niewiele. W akcjach han- 
dłowych zastój, Tende ;cja wybitnie 
zniżkowa. Usposoblenie słabe. Ruch 
w walutach słaby, Dzwiza na Paryż 
zwyżkowa. Dolary 5'18%,. 


Cedułi giełdy lwowskiej z dnia 24. marca 1925. 


Wartość| Dywidenda 24 marca 
nomin. p 
1923 | -1924 Akcje płaca | żadaia ańsdkcii 
Mkp. Mep. y kuponem bieżącym zł | gr | zł | ur 
280 140 — Bank Związkowy || | + =, 
280 130 | 15000 | Bank hipoteczny .- —|55 | — |58 6:56—0-57 
1000 500 — Bank handi. pozn. =j- | |- — 
280 184 | 2800 | Bank Komercjal. . |= | —|— = 
280 140 | 5600 | Bank Małopolski. =ļ= | =|=- f” — 
280 140 | 2800 | Bank powsz. kred. |= | — |= -- 
260 130 | 9000 | Bank Przemysłow. —|33 | —|3%6 0:34 — 0:35 
1000 - — Bank Rolniczy : . — |44 | —| 46 0:47 
280 84 | 15000 | Bank Ziem. kred. —|15 | 117 0:16—0:16'/2 
280 84 — Bank Zemelay . . -j= | ~j- - 
1000 600 100000 Zw. Sp. Z. w Poz. . Fab |—: ahe 4 =" 
500 — 5000 | Agrochemia . .. —|= | —|— = 
1000 650 — | Bracia Biskapscy -j= | =|= - 
500 | 2000 — Browary ...* 8150 9| 20 900—910 
1000 | 3000 | 25gr| Chodorow... 4|30 4|55 455—430 
1000 | 2000 | Gogr] Chybie „.. . . 515 5|35 5:25 
1000 800 30000 Cegielski ... . 26|70 | 27/30 27:00 
1000 | 1000 | 2006 | Ćmielów .... —|49 | —|52 | ©50—051 
- — — | Fabr. Lokomotfw —|— | — | — — 
140 | 14000 140 | Gafota Z SR. — |33 | —|B 0:36 
140 800 — Galicja « . . a — | | | — — 
1000 — = Gazolina .... 1185 2| — 1:99- 1 95 
140 600 = Górka sua * 16) 10 16 | 66 16:26 — 16.50 
140 | 18000 — Karpalit . . . » . T — | — = 
280 200 5000 | Krakns . . . . . —|- =j- — 
5000 | 15000 a Marynin... =|- | —-|- — 
1000 300 | 10500 | Niemojowski .. — |59 | — |61 060 
= = — „Nitrat“ Zaki, ch. || =|- = 
1000 — DIKOSEWY « s „*. 245 2/35 2:30 
500 750 4gr| Parowozy . . . . — |64 | —|68 065 —u'67 
500 200 1 Pezet . . » . .. -|23 | —|29 0:24—0'28 
350 175 — Pocisk .... |= | —| — — 
1000 500 7550 | Pokucie . . . . | | —|— — 
500 350 | 20006 | Polska nafta. . — |46 — | 48 047 
500 400 — Polskie Tow. Bud. —|-| —|— -- 
10000 2500 — Potęga ..... ei bom p". $> mg 
140 280 — Rakszawa . . .. 1|90 2|— 195 
500 300 360 | Rohn Zieliński . . |_| —|— — 
250 140 =- Słersza elektr. . . —|- | =j- — 
140 300 = Siersza górm. . . -|= | — |= — 
280 750 — Spół. Wydawnicza = |= | —| — = 
1000 — 1800 Tehate k TR , — |= —|- -= 
700 700 | 20000 | Tepege ..... -|m | -|— == 
1000 350 — TESI h. o e » G 5|55 5/80 565—570 
140 280 — Trzebłała .. „ . i —|- — 
500 1000 z Ursus'* E «= c — — | m — 
1000 1070 = Zieleniewski . . . 13/85 14,15 1-400 
14U 90 — Mpe... es. -|= | =|— — 
50u 200 1500 | Polski Glob . . . |= | | — == 
1000 Szu | 45000 | Polbal .. e —|- — | = — 
1000 210 a Polsot. ssas. =|= | =|= — 
140 240 4500 Tohai. «362: —| — —|— == 
BLU 300 - Wawel 4.22 4 — |= — j — - 
= — - kol. Hurtownia8.A. =|=] | - — 


OBROTY W AKCIACH. 

Hipoteczny 0*:6, 0:57, Przemy- 
słowy 0'34, 035, Z. B. K. 0'16, 
0'167/,. Rolniczy 0:45, Browary 9'00, 
0'10, Chodorów 4'50, 440, 4:45, 
4'35, Chybie 5'23, Ćmielów 0'51, 
0:50, Cegielski 27:00, Gafoła 0'30, 
Górka 16:25, 16:50, Gazolina 1°90, 
1:95, Niemojowski 0'60, Parowozy 
065, 0:66, 0:67, Pezet0'25, 0°24, (ex 
pr. poboru) 0'28, Polska Nafta 0'47, 
Rakszawa 1-95, Sp. Wydawn. 0'85, 
0:90, Tespy 5:65, 5*7., Zieleniewski 
14:00, Poż. konwers. 0:46, 0'47, 
10%, poż. kolejowa 860, L. z. 4! 4"/, 
Bku Krajowego 3'25. 
OBROTY W AKCJACH NIEKO- 

TOWANYCH. 
Lwów, 24 marca, 

Arma 1'50. Brugger 0:46. Elek- 
trosan 0'11. Gazy zachodnie 3'00, 
2:90, 2'85. Jaworzno (25) 
(drobne) 13:50. Len 0'35. Nobel 
2:00. Olkusz 1'00, 1'05 Szkło w 
Krośnie 1-00. 


Baru obce. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 24 manca. Dolary 70460, mar- 


12:76, | 


m U AZ R ZIZI ZZ) 


ka niem. 16750, angials. 3376, -: franc. 
3705, wioskie 2882, jugosł. 1114, polskie 
12550--13650, rumuńskie 332, szwajz, 
13560, węgierskie 8%, czeskie 2080. 

Akcje: Zieleniewski 200, Apollo 645, 
Silesia 12, Fanto 200, Karpaty 138100, 
Slersza 59%, Bank Małopolski 4050, 
Bark Hipoteczny 7085, Kompas 17300, 
Portland cement 310, Lumen 7600, Nafta 
121, Mraźmica 37—38, Tepege 23. Bro- 
wary iwowskie 120. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zuryok, 24 marca. (Kursa końcowe). 
Paryż 27.15, Londyn 2480, N. Jork 518.7, 
włochy 21.10, Berlin 123.5, Wiedeń 
73.15, Praga 15.40, Warszawa 100, Buda- 
pesar 0.72, iałogród820. Bukareszt 
247. 


Obroty prywatne” 
Lwów 25. marca. 


Dziś tendencja chwiejna. Obrót 
średni. ; 

Dolary amer. 5'187, do 519, 
dol, kanadyjskie 5'154; do 5'15*,, 
korony czeskie 0151, do 015, 
icje 0*02%, do 0:02*/,, franki franc. 
0271, do 0:28, frank szwajcarski 


| aa e Ea 


100 ; 162, funty szter. 24 59 
do 2470 ubl a 500: a 1.0 
za | tys 000 zł de 0:00 zi. 
drobne za 1 tys. 000 do 000 zł. 
niemieckie tyg siare za i y3. 


000 do OCO gr, korony alstr. za j 


tys. 0'07',, do 0'07'), ©r. 
Złoto: 20 kor 2180 » 2190, 
20 frank. 1970 do 1985, 20 ma... 
2480 da 249), 10 rubli =7.00 do 
"720 gm 
Srebro: kor. austr, 0°44! -0'44 1), 


5-kor. ausir. 230—235, iloreny 
1:18—1-20, srebr. ruble 4:87.—1'88 
kopiejki za rubel 084—085. 


Giełda zbożowa. 
Lwów, 24 marca. 

W obrocie giełaowyi 1. ansaxcje 
w kukurudzy rumuńskiej cinquantin 
pozatem bez obrotu. Mąka węgierska 
podrożała, żądają 1250, za 100 
kg loco Ławoczne. Tendencja utrzy- 
mana. Usposobienie wyczekujące. 


NIA. | 
OGŁOSZENIA. } 


Specjalny Skład -L noleum i Cerat 


LEOPOLDA HAASA 


Lwów, Lesjonów 3. 
MI" POLECA NA ŚWIĘTA "$B 


Ceraty na stoły I kredensy 
50 65 80 


Telefon 16-45 


Firanki Madras 
3 częściowe garnit. Zł. 1350 
Firanki bułgarskie 
3 częściowe garnit. Z. 20.00 


szerokość 100 115 cm. 

ZŁ. 2.30 2.80 3.30 4.00 450 za metr. 
Ceraty odpasowane © pie"nych wzorach 
rozmiar 115 85 126/100 138/100 145/115 160/138 
Zł. 5.15 6.50 7.20 8.40 11.00 
L noleum chodnik. wzorzyste 

szerokość 50 60 67 90 110 140 cm. 
Gatl ZŁ 5.50 6.00 6.90 9.30 11.50 13.00 za metr. 
Gat. l. „ 370 450 5.50 7.50 9.30 10.80 „M 
Linoleum korkowe pod stoly 
rozmiar 200X150 200x 175 225x200 250x200 275x200 
Zt. 27.00 31.50 40.50 45.00 49.50 
Chodniki jutowe bardzo trwale 
szer. 40 45 52 70 cm. 
Zł. 1.50 1.70 2.70 A za ra 
Szer. cm. 
Chodniki wełniane cps Zł 590 86 
Dywany „Smyrna“ o pięknych wzorach wschodn. 
rozmiar 100x50 120x60 180X90 200x140 250x175 
ł. 7.50 11.60 25.50 42.00 66.00 
Dywany i dywaniki pluszowe 
rozmiar 110x55 180480 200x135 240x165 300x 200 
Zt. 15.00 35.00 78.00 115.00 162.00 


Story koronkows 
długie sztuka Zł. 21.00 
Firanki koronkowe 

130 cm. szer. metr Zł. 4.50 


Kapy na łóżka Obrusy Narzutki na otomany 
Pluszowe Zł. 34 25.00 49.00 
Gobelinowe „ 16.00 12.00 26.00 1612 
Zlecenia z prowincji wykonuje się odwrotnie. 
(0... | 
ZASTĘPCY refiekiujący na wyłączną 
Posady| prace sprzedaż pożądanych,  pierwszorzęd- 
nych artykułów, w kazdom Woje- 


BUCHALTER - BILANSISTA, siła pierw 
zorzędna z długoletnią wszechstrom- 
ną praktyką, organizator i dysponent. 
znający rodatki, prawo, reklamę, Szu- 
ka posady miejscowej lub prowincjo- 
ttalnej. Łaskawe zgłoszenia do Admi- 
nistracji pod „Sanacja“, 

| 1683-3 


Dea DZE RAE OREW ZZ 
HANDLOWIEC starszy, poważny, zdoł- 
ny kierownik, wymowny `i wszech- 
stronny. zdolny j pracowity, branża 
żelazna, techniczna, gałanteryjna itpn 
obejmie stanowisko’ na  prowincjł, 
chętnie Kiesy. Zgłoszenia pisemne pod 
„Odbudowa“ przyjmuje Adininistracja, 
1083-3 


E E own Ef, | 
KUPIEC ZBOŻOWY Poznańczyk, lat 22, 
posiadający wykształcenie Średnie, 
podchcrąży rezerwy, władający do- 
brze, językiem riemieckim w słowie i 
i angielskim), znający dobrze _książ- 
kowość, z praktyką w tutejszych 
spółezielniach rolniczo - handlowych 
„Rolnik“ { dobremi świadectwami po- 
szukuje posady w przedsiębiorstwie 
dia haudlu zbożem į nawozami sztucz- 
nemi, kooperatywie  rolniczo-handla- 
wej lub innem, w Małopołsce Wscho- 
dniej, najchętniej we Lwowie. Laska- 
we zgłoszenia do „Par“, Poznań, Ale- 


je Marcinkowskiego 11 pod 53,378. 
1542-2 


wództwie poszukiwani. Zgłoszenia pi- 
senne tylko poważnych reflektantów, 
z podaniem referencji do biura „Re- 
kord“ Lwów, Sykstuska 8 pod „Ok= 
salit“, 1603 


AGENCI na Lwów, zdłołań. ruchliwi, do 
sprzedaży pienwszorzędnych artyku- 
łów poszukiwani. Zgłoszenia ptsermne do 
biura „Rekordi” Lwów, ul. Sykstuska 
8. pod „Natychmiast, 1603 


ZAWIADOWSTWO I KIEROWNICTWO 
HANDLOWE cegielni, wapatarki, ka- 
mieniołomów itp obejmie rutynowany 
fachowiec, buchalter, organizazor. O- 
ferty sub „Energłe* do PPP 


ZE W WOZEK CZZE CA, 
OGŁOSZENIE. Bimo Kostiuka Koperni- 
ka 19 poleca na całą Palskę: Urzęd- 
ników _ agronomicznych, labowych, 
kamcela:vjnych,  rachmistrzów, siły 
nauczycielskie, bony, klucznice, wszeł 
ką drborcwą służbę dworską, sezono- 
wą, miastową. 1582-3 


e RZECE. TZROLOŻOZEOOYCĄ © ZZ ZOZ 
ZARZĄD KASYNA POLSKIEGO w Sta- 
nisfawowie poszukuje służacego do 
cbsługi (ilości, Trzeźwy, pracowity. 
Posada stała. Pierwszeństwo mają 
kwalitikowani kelnorzy lub  lokaje. 
Elższe informacje zasięgnąć można 
w Restauracji Kasyna Polskiego An- 
tomiego Hargesheimera. 1581-3 


Str. 12 


KOBIETA młoda zajmie się większem 
gospodarstwem lub dzicźmi. Pierwszo- 
rzędne poiecenia. Łaskawe zgłoszenia 
d Administracji „Wdowa“. 1399-3 


4 Kunan, frrzeńaż, zamin 


FORTEPIANY, pianina, pierwszorzed- 
nych fabryk, prawie nowe. Fisharmo- 
nje nowe, znukamae, w różnych ce- 
nach, sprzedaje kupuje, mienia — tyl- 
ko gotówką. Hanak, Fańska 21. 1589-5 


FORTEPIAN krótki lub pianino kupie, 
Gotówka. Korespondentką. Nowacki. 


Hausnera 5. 1682-2 
kołdry, materace, koce, łóż- 


NAJTANIEJ ka, dęwany, chodniki, firanki, 


kapy, bieliznę, sienniki — poleca 


KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4 


tylko naprzeciw Szkowrona. 1308 


a Mieszkania, lokala, sklepy J 


NA BIURA 3 pokoje w śródmieściu do 
wynajęcła. Zgłoszenia pod „Śródmie- 
ście“ do Biura dzienników Scherera, 


Pasaż Hausmana. 1552 
E Rozmałts U 
HEA. y 8 Zł. ua 


kosztuje ćwiartówka koterii klaso- 
wej do lI-szej klasy. Cały los 32 zł. 
Szanse gry Są olbrzymie, Każdy 
drugi los musi wygrać. Łączne 
wygrane wynoszą 6 milj, wygrana 
gł. 360.000. Ciąg. I. kl.8 i 9 kwietn. 
Dom Bank. Schütz i Chajes, Lwów, 
pl. Marjacki 7 (róg Kopernika). 


OBIADY  pierwszorzędnei jakości, 
żądanie djetetyczne, Nabielaka 21. par- 


na 


ter na prawo. 1607 


Myńskie maszyny, Kamienie, 


Turbiny, Motory, Tokarnie,  Heblarki, 

Wiertarki, Gatry, P.ły, Lokomobile, Pa- 

sy, Transmisie, Gazę, Pompy, Armaturę, 
Narzędzia na dogodne spłaty poleca 


„PELO T< 
Lwów, uł. Batorego L 4. 


Ead 


Techniczna porada bezpłatnie. ej 


SIATKI do ogrodzeń ; druty poleca: M. 
Kierski, Pasaż Mi'kołascha. 1559.3 


BECHER ANTONI unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Stryj. 1579-2 


RATZ LIPE unieważnia zgubioną ksią- 
żeczkę wojskową wydaną przez P. K. 
U. Stryj. 1579-2 


WSPÓLNIKA !ub kierownika katolika 
z branży farb . lakierów poszukuje 
od ksvieinia. Zgłoszenia pad „HFacho- 
wiec" do Admin'stracii „Porannej*. 

1583-2 


ŁÓŻKA, kołyski, wózki dla dzieci, wy- 
roby koszykarskie olbrzymi wybór, 
bajecznie tanio poleca fabryka Konie- 
wicza, Lwów, Batorego 14. 1586-20 

c on 


LAMPY 
z abażurami 
po Zł. 10— 

AMPUŁKI 
elektryczne 
po Zł 10 — 

ŚWIECZNIKI 

bronzowe . 
po ZŁ 25— 
poleca 

LUMEN: 

1613 Lwów, 

Plac Narjacki 4 

Żarówki Philipsa 
20°/ tan ej. 


„GAZETA PORANN>“ 


TARTAK na [ewandówce pod Lwowem 
przyjmuje klece do przetarcia. Prze- 
cera równiez na dykty. 


Ralindustria, Lwów, Fredry 9. 16005-6 


Poważna fabr ka, budująca 
ja o specjalność 


Maszyny chłodnicze 
: do wyrobu lodu 


poszukuje zastępcy 
posiadają.e o dpo  itdnie s'osunxi 
na woj. Lwowski». 
Oferty z podaniem referencji kierować 
do Administracji niniejszego pisma pod 
„N. W. 206*. 


Ni.bywała okazja! 
Rowery męskie po 140 zł. zamiast 170 
> damskie „ 150 A 180 


j wyścigowe pierwszorzędnej 
marki po 180 zł. zamiast 2 0 


"Piłki nożne zag anlczne, buty footbaiose, 


mesztę gimnastyczne orəz wszelkie części 
rowerowe poleca 


JÓZEF KATZ, Lviv, Fredry 6. 


Gwarancja 1!/2-leinia na rowery. 


1611 Ba'zność na Nr. 6! 


Rafinerja nafty 


Lwów - Zniesienie 


sprzedaje żużel 
w każdej ile sei. 


Żużel może być załadowany 
p zez odbiorcę wprost uo wagonów 
k lejowych na torze  rz:n ysłowym 
fabr: ki. 1600 


Woiecamy: 


Węgiel górnośląski 


kostka li płukana z kopaln Mysłowice 


Drzewo bukowa Tabane 


na Ączęś i 
po cenach konkurencyjnych. 


KARBO ppn: 


ul. Koperni ca 19. 
Telefon 868. 1584 


OGŁOSZENIE. 

W tutejszej sprawie karne; Maksy- 
miliana Sobla, byłego właśociela Za- 
kładu zastawniczego w Jarosławiu wzy 
wą stę właścicieli kartek zastawniczych 
(Nr. 54838), złota obrączka P. (Nr. 54389) 
złoty łańcuszek męski (Nr. 54242), 3 zło- 
te pierścionki (Nr. 54483), złoty pierścio: 
nek (Nr. 54240), złota obrączka  (Ńr. 
53797), 2 bransoletki, zloty zegarek i 
złota broszka (Nr. 52512), złoty zegarek 
mesk: (Nr. 54676), złota obrączka (Nr. 
54025), złota cbrączika (Nr. 52713), srebr- 
ny zegarek (Nr. 54286), złoty długi łań- 
cuszek (Nr. 54796), pierścionek z bry- 
lantem (Nr. 54611), złoty zegarek į łań- 
cuszek (Nr. 54454), 2 pierścionki (NT. 
52511), złoty zegarek (Nr. 54517), zło- 
ty zegarek damski, złoty łańcuszek mę- 
sk:, pierścień złoty. łańcuszek męski z 
wisiorkiem, papierośnica, 2 Srebrne ino- 
nety austrjackie, złota moneta, para 
szpinek złotych i breloczek (Nr. 5449), 
dług: złoty łańcuszek damski (Nr. 
54548) złoty zegarek i łańcuszek (Nr. 
54297), złoty zegarek i (Nr. 5268u) zło- 
ty łańcuszek i zegarek aby bezwłocz- 
me jawiły się w tut. Sądzie z kar!tami 
zastawniczemi. o .le takowe maią, a to 
celem rozpoznania swych zastawów j e- 
wentualnezo odebrania tychże. Sąd po- 
wialowy Oddział V. w Jarosławiu. 
Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jarosław dma 20, marca 1925, 


1680 


z D a w 


z dnia 26, marca 1925, 


| Bynamodruty |HOV*DO 


Wiadomość: | 


jedwabie i baw.ł ian 
Druty emaij: wane 
Druty oporowe 
Druty gołe | izolowan 
poleca 1305 
Inż. O. Piotrowski. 
Lwów, Pańska 11. 


CUKIERNIA Daniel Stećxó: 


Lwów, Mikoła'a 7 
poleca: torty, ciasta, babki, 
przekładańce zna'e ze s ej 


jakości po cenach umi rkowanvch. 
1471 


= ŁÓŻKA 


EE |AN WOZACZYŃSK 


JASEACE 
w GAZECIE 
[o] PORANNEJ 


Nr. 7372 


korzystnemi 
obją- 


Pod 
warunkami 


ZEGARKI aku „asi 2e- 
. ga ków tej słynnej 
ZŁOTE fabryk Szmajcarskisj 


Udzielam spłat ratalnych w okresie 
6 miesięcznym. Z poważaniem 


MARYAN DAJEWSKI 


LWÓW, AKADEMICKA 20. 


Klat i dla ptaków, łóżka i umy- 

> valnie żelazne, nakrycia 

stołrwe z alpaki i srebrzone, noże 

kuchenne i do szynek, naczynia 

i wsze kie przybory kuchenne, piłki, 

nożyce, szczotki druciane do czy- 
szczenia drzew 


poleca możliwie tanio 


Fr. CHI LA BEIK 


Lwów, Rynek 45, 1533 


MOSIĘŻNE i ŻELAZNE 


z powodu dużego zapasu sprzedaje 
detajlicznie po cenach fabrycznych 


Fabryka meb'i żelaznych 1 mosiężnych 
1531 LWÓW, 
pl. Bernardyński 15. 


NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI 
SMACZNY i WZMACNIAJĄCY 


Niezbędny podczas odłączania od piersi 


i w okresach rośnięcia. 


Paryż, 6 


Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy 
rozwój kości. 
Niezastąpiona odżywka dia mamek, matek 
i rekonwalesoeatów. 
ŻĄDAJCIE SŁYNNEJ MARKI FRANCUSKIEJ 
FOSFATYNA FALIERA 
srmn sa naśladownictw. 
rue de ia Tacherie. 


DYWANY CHODNIKI KOŁDRY DRELICRY 

LIRAŃKI KAPY MATERACE MATER. MEBL. 
PORTJERY NARZUTY PODU: ZAI SENNIKI 
SYPIALNIE JADAGNIE-SALONY OTGMANY ŁÓŻKA ŻELAZNE 


Józef Schuster 


Lwów, Rutowskiego 10 


Przerobienie kołder, materaców w jednym dniu, 


Te'efon Nr. 32-54, 
1464 


L. M. 28229/925;1. 


OGBWIES ZCZENIE. 


Na zasadzie przepisów z 


1. lipca 1786, L. 565, i ustawy 


z 24. maja 1889, L. 64 Dz. u. p., odbędzie się w sobotę 
dnia 4. kwietnia 1925 o godzinie 10-tej przed południem 


licytacyjna sprzedaż około Z wagonów odpadków 
żelaza lanego i kutego oraz blachy. 


Towar powyższy złożony jest na podwórzu real ści przy ulicv 
Bema l. 11, gdzie może b:ć oglądnięty począwszy od 1. kwietnia 1925 


od go lziny 8— 
Torwar musi być zabrany w 


10-tej nrzedpołudn em. 


3 dni pò przyb ciu targu, a to pod 


iyzorem przepadn ęcia zapłaconęj za towar sumy. | 
Co się ninie'szem podaje do public nej wiadomości z wezwaniem 


zhęć kupna mzjących do udziału w 
Magistrat król 


Lwów, dna 9. ma ca 1925. 
1615 


icyta`ji. 
stol. m, Lwowa. 


J. Neumann m. p. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy  milmetrowy 
(szer. 30 mm.) ozłoszenia zwykłe za 
tekstem 12 zr, za wiersz 1-szpalt. wíl- 
metrowy (szer. fi) min.) nadesłana i ne- 
krołogi 30 gr, za wiersz i-szpalt, mii- 
metrowy (szer. 


paski 1 Inseraty na stronach tekstowych 
35 gr. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 
LL) 
za wiersz l-Szpalt. milimetrowy (ager, 
60 mm.) na pierwszej stronie 48 cr. 
60 mm.) po kronice. | drobne ogłoszenia za słowo 6 gr. dro- 


pertuar, dział ekonomiczny itd.) 48 


| 
1 
| 


i 


bne ogłoszenia kupno i Sprzedaż za sło- 
wo 8 gr. drobne ogłoszenia matrymo- 
niałne, korcspondencje prywatne za sło- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lab 
posady 4 gr, cała strona ogloszeniowa 
285 zł. pol., cała strona tekstowa 450 
zł. pol., cała strona pod naglówkiem 


(i-sza) 570 zi. poł. — Ogłoszenia za- 
miejscowe 30% droższe. — Odpowfe- 
dzialnoścł za terminowy druk nie przył» 
mujemy. — Porta przekazów nie bonifł- 
kujemy. — Uwaga: kolumny ogłosze- 
nowe są podzicione na 8 łamów (szyalt)| 
tekstowe na 4 lamy (szpalty). 
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